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MARZEC 1
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Sobota
Dziś 6 Such. Felicyty m 
jutro 7 Such. Tomasza zA

Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 ni. 31 w.

Poważna sytuacja.
Kaflak&W) 6 marca.

(jż) Stoimy wobec otwartej już ofenzyrwy nie­
mieckiej na  nasze granice zachodnie, a w szcze­
gólności na Pomorze.

Oto ambasador memiiecki w Paryżu Hoesch 
przedstawił oządowi francuskiemu propozycje 
Niemiec w sprawie paktu gwarancyjnego, który­
by 'objął Francję, Niemcy, Amglję i Belgję. W pak 
cie 'tym Niemcy uznałyby swoje granice z F ran­
cją i Belgją cza menamsizałne. Co zaś do Polski 
i Czechosłowacji, to  Niemcy obowiązują się ofia­
rować tym  państwom trak ta t arbitrażowy.

Te propozycje Niemiec zostały złożone premie­
ro m  francuskiemu na piśmie. W yjaśniając je u- 
stnie ambaisador niemiecki oświadczył, że Niemcy 
nie będą dążyć do zmiany swych granic wscho­
dnich na drodze krokóiw militarnych, lecz pragną 
osiągnąć tu  kompensaty wzaanian za gwarancję 
granic Francji i Belgji na dlrodze:

&) bezpośrednich rokowań iz Polską, a  gdyby 
rokowania te  nie doprowadziły d'o skutku, to 

b) Niemcy będą się starały spowodować rewi­
zję zachodnich 'granic 'Polski przez nacisk Iiigi 
Narodów w myśl 19 artykułu pakitu Ligi.

Nadto Niemcy oświadczają, że .gotowe są przy­
stąpić do Ligi Narodów tylko z zastrzeżeniem 
zmiany artykułu 16 paktu 'Ligi, który przewiduje 
obowiązek członka l ig i  przepuszczenia /przez swo­
je  torytorjum wojisk spieszących na pomoc pań­
stwu napadniętemu, a lż ą c e m u  członkiem lig i. 
Niem-cy mianowicie odmawiają pozwolenia na 
przewóz wojsk, idących na pomoc Polsce w razi-e 
ataku na nią ze strony Rosji.

^Powyższe propozycje niemieckie są jaskrawe, 
niedwuzfnaczoie. J e s t to a tak  na Polskę tymcza­
sem dypioinatyazmy, poprzedzający — niema się 
co łudizić  ̂a tak  'zbrojny, k tóry niewątpliwie prę­
dzej czy później n astąp i

Sprawdza się prędzej, niż można s ię  byto1 spo­
dziewać, obawa obozu narodowego, że ze strony 
Niemiec czynione są ptrz ygot owanila dJo rewanżu, 
że czeka nas stam tąd cios. Gdy w lecie zeszłego 
roku polityka kartelu lewicowego we Francji 
i  Mac Ronalda w Anglji doprowadzała de wiel­
kich ustępstw na rzecz Niemiec w układzie łon-

Polska przed niebezpieczeństwem.
Paryż. (AW.) Chamberlain przybywa do Pary­

ża w piątek i zabawi do niedzieli. Podczas roz- 
motw2’ Herriblta z ambasadoirem angielskim usta­
lono, że program narad, tyczyć sią będzie kiwesitji 
rozbrojenia, propozycyj Niemiec w sprawie gtwar 
rancyj, ZAMIARU WYŁĄCZENIA Z PAKTU

GWARANCYJNEGO KWESTJI POLSKIEJ, o- 
raz stanowiska Niemiec, które NIE GODZĄ SIĘ 
NA TRANSPORT WOJSK DO POISKI PRZEZ 
SWE TERYTORJUM W RAZIE ZAATAKOWA­
NIA POLSKI PRZEZ SOWIETY.

Senat gdański boi się Polski.
Gdańsk. (AW.) Sernajt gdański postanowił 

wstrzymać wydalenie 4800 robotników polskich 
z olbaiwy przed tera, że Polska domagać się bę­
dzie wydalenia takiej samej liczby robotników

niemieckich pracujących ufa terenie Wokuego Mia­
sta. Również nie bez wpływu jest rozpoczynają­
ce się posiedzenie Rady Ligi, na której wydalenie 
robotników polskich zrobiłoby złe wrażenie.

O prymasostwo w Polsce.
Warszawa* (AW .) „W arszawianka" podaje, iż 

podiczad rokowań o Konkordat uregulowainio też 
sprawę urzędu prymasa w Polsice, co jednak nie 
westzło w skład pcstauiowlień konikordaitoWych. Bę­
dzie to  przedmiotem zarządzenia, o którem zosta­
nie zawiadomiony Rząd i EpfeJsopot polski. Arcy­
biskupom gtiieźrileńsikonpoiznlańslldemu i warsaalw-

dyńsklm, d‘o zapowiedzi ewakuacji Zagłębia Rada­
ry i do rzeczywistego’ zniesienia ekonomicznej 
okupacji tego Zagłębiła, wreszcie do udzielenia 
im 800 mi!jonów marek złotych na odbudowę ich 
finansów oraz ich życia gospodarczego — wów­
czas nie było już wątpliwości dla ludzi, patrzą­
cych trzeźwo na  sytuację polityczną Europy, że 
w sytuacji międzyniamodowej n|aisitąpał doniosły 
zwtroft, znamionujący się powrotem Niemiec do 
czynnej roli politycznej. W konsekwencji ozna­
czało to rewanż niemiecki.

Oto antecedencje obecnej sytuacji, kiedy Niem­
cy uznały już chwilę stosowną, aby zaatakować 
Polskę frocuitowem uderzeniem. Proceder ataku 
już został w szczegółach przewidziany. Najpierw 
Niemcy zaproponują Polsce wprost odstąpienie 
-im Pomorza — tu  główny .przedmiot ataku; po­
dobno przed niedawnym czasem propozycja tak 
została Polsce pólurzędiowo zakomunikowana, 
lecz Polska rozumie się odrzuciła ją, jako niepo­
ważną.

Gdy Polska odmówi zadośćuczynienia preten­
sjom niein., -wówczas Niemcy zwTÓeą się o powtzaę 
ciu uchwały w myśl artyk. 19 paktu, zalecającej 
Polsce rewizję ich granic zachodnich.

Art. 19 paktu  Ligi brzmi:
Zgiriomadżeaille Łijgi może od czasu dk> caasu 

rwizytwać Ozłoinlków {Ligi, laby przystąpili do po­
nownego zbadania traktat óiwb które nile dają się 
jiuż stosować, oraz. położenia mi^dfzynaródowc- j 
gó, klttóffego dalisize t [rwanie mogłoby iziagrotzić 
pokojowi śjwilata.

Nie sądzimy, aiby powyższy artykuł można b y - . 
ło interpretować jako dotyczący też rewizji gra­
nic państwowych, przyteui wziąć należy pod uwa­
gę, że uchwały zgromadzenia wymagają jedino-  ̂
myślności. Nie z tej więc strony grozi nam głów­
ne niebejzpiieczeńsiwo.

Afe nasuwa się tu  kweistjia najpoważniejsza: co

(A. l n ?m ma być tytuł prymasów jako 
godmtości tytularnej, bez upnawnleń, które przy­
sługiwały prymasloM w diaiwtaej Polsce. Z czysto 
formalnych względów obradami Episkopatu bę­
dzie kierował tern, kitóry wcześniej mianowanym 
był biskupem i kardynałem.

będzie dalej? Gzyż to będizie już ośtatni1 krok 
Niemiec? Chyba, łudzić się nie można, że to ty l­
ko wstęp akcji memieckłej.

Tak, stoimy oko w oko przed rewanżem nie­
mieckim. Sytuacja jest poważna. Jak  donosi ko­
respondent paryski „Kurjera Warszawskiego^ je­
den ,z posłów rządzącego dziś we Francji kartelu 
lewicowego oświadczył mu bez osłonek: Polska 
otoczona jest kołem poważnych niebezpieczeństw, 
które wszyscy widzą oprócz dyplomacji polskiej.

Oto świadectwo wystawione polityce min. 
Skrzyńskiego', którą od' początku uważaliśmy za 
niebezpieczną w najwyższym, stopniu, gdyż prze- 
oczającą istotne niebezpieczeństwa, grożące 
Polsce.

Okazuje się, jak dalece trafniej ocenił sytuację 
min. spraw wojskowych •Sikorski, żądając na 
dniach podwyższenia budżetu wojskowego o 110 
miljonów zł.

Polska stoi dizd.ś wobec wielkiej próby: od jej 
męskiego rachowania się zależy pokój europej­
ski i pokój świata. Wrogowie nasi winni zrozu­
mieć, że znajdą nas w  pełnej gotowości do odpar­
cia zamachu. Gdyby uwierzono w naszą słabość, 
wówczas nastąpiłby niechybnie, atak. sStalby 
się on początkiem straszliwej katastrofy, ja­
kiej ipraeraźliwie groźnych skutków wyo­
braźnia ludzka nie jest w  możności1 przewidzieć.
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«ot  Silili Jlltl Sit"
Tra n sp ort owsa Sval5fskiego „Zw yci^sc^“■ 
nad.zedł ze Szwecji do magazynów Syndykatu 
Rolniczego w  Krakowie, Plac Szczepański L. 6. 
Cena 55 złotych za 100 kg Sprzeoaż za gotówkę 
i p rzy większych wagonowych ilościach na mis* 
s ię c zry  kredyt. W ysyłka rów nież za zaliczkę,
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Poseł Tabaczyński piętnuje złą 
gospodarkę Haszych koleji.

Warszawa. (PAT.) 4 t a .  Sejanoiwa kom isjabudże- 
towa na .popołudnie wem. posi-ediziemloi wysłuchała <M- 
soego refenatfu po®. TalbaczyiMci/egio- Z. :Ł. N. o .bu- 
dżecfte tMMsteitśhwia kolejowego. Retoenit podJkireiśSifł' 
fatallłną gospodarkę niiieikftóiiycih idyirekcyj kolejowych 
aa pasami im terjołów, to naraża skarb ■ p&ńsłfwta ma 
wielkie- sitlraity. Po przemówiemu pmzedsitai wicieła n\aj- 
jwyżteaej M y  =KJOn»trr<o(lii Piańsdwta, który prizedstlaiwifł 
iwytóiifc gospoidiairki kolejowej w toku 1924, ipoidlkreślia- 
jąc równiteż fatiallką giostpicdiaiLlkę imtorjalaiiiił koiejo- 
wemnl, wobec spóźnionej poiry posiedzenie odroczo­
no d?o jłultira. Na jnłuzejisiziem' pósieidzeinfłu izabienze 
głos mimiKer 'kolei, iw odipowłiedzłi-nia uwiagii pnzedfeito- 
witeielń Najiwyiżwzetj Itzby RcunltiroM -plaństiwła oraiz na 
pytania postawione pilzea posizcfzegófrnjydh. członków 
komisji. , .

Z Rady M ;r»istrów.
(Warszawa. '(PAT). Pada ta tó ró w  n a . posfedaemiiiu z 

dnia 4 marca br. uchwałiiiła:
, .1) Projekt ustawy amiłenaający ordynację o opłatach 
adwokatów tra obszarze sądni apelacyjnego poizmńskjrego
a tomńfilkiegós 'sądu ehręgoiwego toafcowiŁciIdeĵ .

2) Polecono minteroiwui sprawiedliwości opracowanie 
projektu ustawy o wywłaszczaniu m  ode użyrteozinjoścj! 
publicznej.

3) Ptroij eikit ustawy o zmianie- gruntów i niesmotuomoś̂ i 
pańsitrwoiwych w Kraitawrlie* .na Gnrzegóirzibałcfa na grunt pry 
iwatny wchodzący w skład gminy Paisteir-niik a położonych 
w gminach BnonoiwLoe Waeilikiie i Rzązka.

4) P/noijeikt ustawy 0 ' żandarmi gruntu koilejcwwiego poizy 
Btacji Węgierska Górka HmijL Zwardoń—Nowy Sącz -na' 
grunt ptryiwait/ny.

5) Projekt roz,porząd;zeam Prezydenta Rjzecczypaspolitc-j 
iw spra/wie wywłaszcz erda gnunitów pod cmenjbarz grzebal­
ny i koścciekw w Wiiiśniierwie. -

6) Rorzponządzenie o rozisarzenmi granic gminy miejskiej 
Chrzanów ,w powiecie ohiraairuofwisikim.

7) Roizporrządzeme o rozsizerzeiiru gramie gminy miiej- 
Bielej Gostynin w powiecie] gostynińsklm.

8). Rooporządizeime w .sprawcie przedłużenia działalności 
imdiawyczaijncgo komisarza do walki z epidemiami.

0) Proijekt ustawy w sprawie niektórych zmian iw unjor- 
wuofwiainiu staou prawnego w województwach wschodiniich.

49) Ustawa o opłatach m nadjzór nad zdtrotwotnoścaą 
Kwierząrti domowych.'
Huta Laura wzamfan za naduży­

cia p<K atkowe.
Katowice. {AW.) Ziwyazajinie wialinie zgromadzenie 

akcjónacrjaisizy „Ruty La<urau upoiważiniło zainząd dlo 
zorganizowania mowego towmzytkwa, k tó re  nra ób- 
jąó ic®ęść pTizeidfióiębikrshwa hejiź̂ e nazwy, położoną ma 
teirenach pofilskich. Zairtząd izostał upoiwaiżmiomym dio 
podjęciia roktomyań ® Eiządiem połskim, jiako: wydów- 
manie ;zia nalecjne Państtiwiu PoMdcmiu podaitki i« ilnaue 
opłaty positanowiJonó oidrdtąipić Państwu PodsikLenuu 
udtzJał iw1 nloi-weiin pitzedis.i-^biio.iWwie fw wytiokoścl 17 
ppooenft. IMwyaiia lia- staiifciwl nt:'awąitipiliiiwie wielki 
Herok niapnzóid w ńOTimowiaeiu się ytós-uinków ,w |wielL 
kim iprizoanyśfle gńrinośliląiskiiin. Jak  wiiadOino sjtaniowi- 
Btko Huty KiróCiewsldeij wsikuit.eik istlaiieiniia icentiralllae- 
go izanządtu itych inytytncyj w  DeHliMe było prizeistziko- 
dią łw1 utlwiOTtoeniiu kadteillu żetonegio w Pok-co. Obe­
cnie; pr^eszikoida -ta. ibęidziie m ła/twośdą uŝ iuruiiętą.

Zaliczki na spirytus.
Plan min. sk u rta  chcąc pnzyfjiść z pomocą wKaści- 

caolom gonaelń â oiruiiclzych 'aetzlwoiliil dyr. ptańs-tiwoiwe- 
gio monofpolu sjpikytłuisoiwetgio- wypłacać .zajM-azki' na te 
ifltoścdi Sjpiry?tat3u (saiTÓ(w{ki), (któro goatzeikiiie winny db- 
etarozyć w  granicach kontytngeińtiu izakupiu do diola 
1. (w r̂aeśnlia 1.925 i;.

(SItosowiniio dio lego tpołecJeniia 'Dytnekeja monopolki 
B^piiiytusoiwogo ojpffiaicoiwaila sposób wydawania ziafl*- 
ozek i- TOffieslała oidsnośno zawiadomienia dio wstzytetó 
kileh gonzelń w  kraju.

.'Stuma na loj dtódizie njdlzSeliaauych łzaltcizek wynosić 
będizie około- 12,000.000 zM ych i pffizycizytni s-ię po­
ważnie db 'ZSlaigOidtoefliaia ibriaku kapiltału olbrioitoiwego 
w gOspodaTsitlwach noinydh połączonych z gonzeimią.

Delegaci Wniesztorgu w Łodz:
Łódź. (AW.) W  tych dhiaich pnzybyili. do Łodiz]

jpraedfettawioiieie Wnlesizloirgoi, 'Oeliean nawiązania bdi/ż- 
szych etoeunków pbmiędizy łódizkto przemysłem rwM- 
ikienoiiczym a  Rosją sowiecką. Na czele tej misji stód 
Nachmansom Oświadlcizyfl: oai w wywiadzie, ze pirizJe- 
mysł łódfeki mJfemia do^tateciznych Tynikójw izibytlai 
w  Pjol&ce .ii musi* siwe rwyrbby eflastpoaitoiwać poiza g.ta- 
uioe kraju. Jednym <z niajwięiksizych -rynków dfra pnze- 
mysłu.łódizkiego-' jesit* Roisija. Pbdbaas rokowań okaże 
mę, eay przemysłowcy łódizlcy szoferze dążą do na­
wiązania fcotnrtłafldthi z 'Wnieisztotrgiem. Jeśli pnzemylsł 
łódżlki chce uitirzymać dilia siJehie /rynek rosyjskĄ mmi 
KJapbjponiować niskie iceny,’ wtedy Wnieszitorg będlzie 
mógł kupować.

Nad
■ lĘeailiini. (AiW.) Sfietry irejpwMl|kjańs|kte i rządowe sito’ 
flłaily silę, 'by pogat̂ eb* Efbetfttja -iwyippidł jak tm^okiafli- 
lej d i^mksrM ślą w wfleflką mjańiifeBtóącję sdł rcpu)bK- 
kań^kicjh. Rzecayiwiiś^fle pogrzeb był baMzx> pfofyaiźinią 
anaî ilestlajoją, irofaiąicą duże wrążieiideu Nja; wlSeiSu' dio* 
ma|oh pnwjkn^ały chojrągwffe ieputMtóańs(kie Wi iljoódi 
Jaldiej nlUgdy nlie wftdiziajno, c|o ujadaiwodio nńa^tu spe­
cjalny wygląd. W iiixmzya(tiośeĄa|dh żałobnych wpfięHo 
udjzliiaił około 300.000 esób. Rioizpocłzięły qlę <xnp o  go- 
dzfrcf£. 4 popołudinBu, jedntak Już od po/łudinua gtmorla- 
dzdły się olbrzymie tłumy. Właściwe uroczystości im - 
-pocjzęly 4ię w mięseikainjii pajezydeata w oibeonpśdS 
koolpusu dyplomjajtycłza^ego i qalqgo ga/bfinetu. Chór 
żajiabr^y c#ulś(pje(w|ajł iruan̂ z żajłdbnjy Reittoyenią, p(a- 
czjem przed kaitiaiHailklleUn /wŷ glofaił mo|w  ̂ kajnĵ ieflTz Liu- 
fther. Zwiró^ił ^ą  <xî  d)o ŵ djotwy Jajkio ną|lepti|ziego 
śwliia|dikiaj, ©zjem był amairiły. Wtadlki koło osoby pne- 
'Zy4̂ r4ta; pódcięły jejgjoi zickiolw  ̂ 'bo (w|aihain)oi â ę 
ipraed âr̂ utlatmi godzącymi' w  jego cześć. Już W pô  
Cząbl̂ ajch wloijir̂ y w.yM się zmarły nia pletrtwsize mfej- 
sce, ale wteśfC%\1]e jego zdioilmtoścd olkatoaly sfię podicfzas 
-oikreilu pireoydieaitąry. Dąiemliean jego było* obudzeufie

w maWotókzSe poctzjucfla pąń^t^owtośct i  ^zjacirego repa* 
‘bł^ca^flztou. iM3otżr4a, po|wtotż( ećj 3e zadarty djokoptf 
uJkazbyyikłe^o dafieto*. c

Pb piraemótwfetnjiu kanjdjett^ kocijdjuikjt roazyt p m d  
ReCcbstag, gdufle p^ełzydentt RepchsfDagu Loehe ptojże- 
grtafwt^r zmorłegoi w  itoie^iu Refichatogu. £ podjkre- 
śłjwjazy pocliodizai#e Bbeata z  Dudu prą^u jądegó mm po 
TwfipA o Irttatgicmym łosfe ptretzyd/etjjtją który zyskał 
®ohfe uziiipinfie Cailągo fljatrodlu iiiemteikiibgb w; cjkjiiefi|e 
rewolucji był n^Q pa|le. tąk  t j  ęmóiętuiie zWajteuuy Ąa- 
rówho z jpona(w)ejj, Ja(k ffi a  l̂ wjeo srtl̂ rąy, Prezyd^snjt Etofrt 
cfiaikoakaył mówca, zanarf w  chwp*Biy ikledy prateta, - jegjo 
zaczęła dja|wiać oWoĵ e i gdy iNtancy zjbEhają s&ę zJnb- 
wu do noB̂ źiii(qg-a' ilm mfejs^ą wi śwfjęc0e. Nlalstępafte u- 
d/aił 9Óę tońdiuiklt nta dMorzeio atnjbaiłidkjii, skąd uwftolki 
ipnaewjifeiiicnie -będą do Hddidhergiu.

Wśród Ifcziiych wlleńe&w, zwożonych tnuamilie 
p)azydle^t!ą -Eberta zJwmaCał uw^agę wfietnid  ̂ od króla 
W)3e(!kilelJ Bryttai^, od Ptrezydeailte RzmjypojsjpioJlito^ 
•Poflslkiey cd tktóSoiwieij bote)denstki^4, ahibajs^dotną ar 
meiiykan^kiBegjp d ceaa)nz)a jajpońsikiego.

Czy n?e obłędV
Ni2racy wierzą, że Polska dobrowolnie

Wiedeń. (RAT.) 5 bm. ,4Neue Fir. Plresse44 w depe­
szy z BeirCana ‘zamliestocza /wynurzenia pewlniej, jak 
.zapewnia, wyb:itłii)ej osotehości' nliemibckLej polliiiyicz- 
iTiiej ula ttaait paktu gfwafranłcyjnego*. .Olsobisitość oiwa 
■powiletdlzjiała co- nasdępuje: jesitieśmy gotówi diaó gjwo- 
yaacje Firanicjjii co d‘o gmiuiic złaichotdinjijcih. Giwairancje 
jedinaikże clo do gnanliic wsicihodialiich są dilta nas niiemo- 
iBwe. Niemicy nie zrzekną się żądanlia zmiainy obe­
cnej grainiicy .wfeethodblej, nije Oizmoczia tb, jiaJkiolby 
Niemicy myśdiały o■ wojnie zaczepnej pnzecltwlkio' Pol­
sce. Niemicy chcą ułzytkać izmianę' gratócy na, diroidize 
pokoijtawiej,, a  miamlow&cJie rua piodistow ie pafkitu Lojgi 
Nanioid’ów zasithzeigając sofhiłe*' to* prawo Niemcy, są : 
ĝ otelwe ziaiwirizeć z Pofelką umowę roizjiemozą. KiiCIka 
diziiennilków IrafnicusfcLch praiwSciowycili podniosło żą-

zrezygnuje z kurytarza pomorskiego
daniie, alby Niemcy d]ały tialkże g\waraaiicyę co do .gna­
nie Ozecho*-słowa:c):i, a naidto, aby zobowiązały się 
nie dążyć dk), pu^zyłączenia Aiusaioji db Ndemiee. Rząd 
fr&tnicuski dotydhciziaS' żądania takiego nile posłfeuwiŁ 
W miilairoidaijnyejh koła;dh n-iemieickieh niieona sMomn)o- 
śc: wiyipełnrjeiruiia tego rodzaju żądań. W'łąc.zenie Oze- 
cho t̂lloiwaicji do hokoiwlań o pakt giwa/rancyjaiy, jest 
zdaniem tych kół zupełnie niepoftirzebne i niiieituzasa- 
dnione. Niemey nie cihcą też d!ać oświadczemnla uniie- 
możFilwiająicego im pO- iMszysitkiie c.zasy prr*zylączenEa 
AusJt>r(}i dlo Memiieo, jalkkoiliwiłek rząd' niimieclki nie 
ma ziaaniiairiu (iolkoaiyiwtaó ofbetCiD&ę tialkiiegK). poła .12 am*b.
W końcu zauwarża óiw poHi^yk, że Polste. roizwija 
żyw'ą dlz/ilałakilość w l\ry>m  w sprawie paktiu gfwo- 
rairucyjnego.

Pertinax o pakefe 
gwarancyjnym.

iPairyi. (AW.) „Eehlo de Rajr.its44 żywo (krytt-yikiuje 
ipropoizyicje niemieekie w sprawie tazpieczeńsłtiwa, 
Dziennik uWaża, że Wemcy izaprłoponują zawatóie 
urnowy iz iPtodską i  Ciz.echo-silioiw ĉją, w sprawie tlry- 
buniailu d/La- aibiltraiżu między Niiemcaml, a tyimi dlwo- 
iiu  państtrwiamii. W (ten sposób byłlby ^zawarty pakt 
p o d o b n ie  jak pakt Angtlljii, Francji i Niemiec. Pleuta- 
nax idbnadtz.a Reaniioitioiwi naftychmiasitowe zawarcie 
sojdsizru workowego -Amgiljji', Framcjii a* 2) Na-
flleży einergiicznie prisepnowadizić Triakltait -Wersalfeki 
«i izidemiliftairyizoiwatnie Nadirenoi. 3) Stan iterytotrjaJIiny 
‘Europy śroidkow-ej mie moż,e być ikiwesitijonowatnjym.
4) Hcrr!iot- może domagać się, aiby iNilemcy wsrtąjpily 
do Ligi Narodów, ale Ferfinai ńie jes/t osobiście za 
(tern.

Vou Karnebeck następcę Brantinga
Amsterdam. <tPAT.) 4 bm. Geocwski koresporudleolfe 

pilsima ĵ Aililgeimeen1 Hanjdekiblllaidia donosi1, że obecnie 
po śmierci! Bran.titoga wiidioki HoHainidji- >na uizyskanie 
miejisica w -Radtzile ligi' Nauoidlóiw Wzrosły bardfeo po­
ważnie. Ja ko pTizeidiSitiaiwildiell! Hofandji w Radzie Lagi 
Narodów wchodzi w rachubę holenderska! mm. spraw 
łzag/ranilcizinyclh von Eametock.

KaTaTśmierćflia bandytów”  
kresowych.

MoiStkwia. (AW.) W .Mińsku Liiteiwfcknm zaikończył 
s*ię ptno-cesi oc-lkaitżonych o napiad na 'Kojidlamfowol Dwaj 
ucizteslniicy napadu Hajidżulk i Tarnowski slkaiztanfi zo- 
staii -na lOizis/tuzeJIanile. (Pinz-ewód1 sądiowy toczył się jpod 
znalkilem ait!a(kó|wr na ofdictóał 2 pofllskiego sizitlata ge- 
■neralniego, który gtzefcoimO' miał opłlaicać i' organizo­
wać organiizJację powtetończą ^Zdelioiniego Dębu44.

GLOS ZAGRANICY O ŻYDACH W POLSCE.
Rzym. (iPAT.) 5 bm. ^oitrlene' dTtall/ia44 zaaniiesizłcza- 

artykuł • pod tyk „Rokikia i: mniejszości madod)o\weu. 
Autor adtylkułu zaznacza, że Pioilbka .wpaowadizfe już

postanołwioiiia gwa*ranluU|jąee rtaejsizośdlom pnawta, 
wyznjaniifowe i językowe1, leeiz w zamian ■wymaga l*o- 
jiafliności’ i miusi tego wymagać ze sizejz,egórilnjym na- 
ciskk-m, skono uś^wiiadamia sobie, że -wśród 'tych 
mmliejisizości są żyw!ibły poditrzymyiwiacue mOraWe L 
mateirjailnie pnzoz wtogójw i niedOpusizczające dio/ zgo- 
dlnicgio wspóiłżycila i wysuiwaijąice rtetziczenia krizyw- 
diząioe prawa większości. Diailfej porusiza autor kjwo- 
etiję żydów w Fotae, których część ufna poparcia 
zagranicy ciąży d'o shwonz-enia jfudle-OipoiLskil. Antylkiuł 
kończy się sitowiami.: .Mnieijiszoścl winny znoizmn.ieć, 
że obyw f̂tołisitiwo, dając pnaiwa nakłiada iówno.Cize- 
śnrie olbowitązki  ̂ a -nieś/pełni enile tlych obowieków 0 - 
dejmuje prawo dio skarg na przesiadawaiiia44.
SOCJALIŚCI I GENTRUM W SPRa WIE WYBORU

PREZYDENTA RZESZY.
Beaiin, (PAT). W sprawie następstwa po Ebercie 

dowiaduje się biuro Woillfa z kół parlamentarnych co 
-n-as‘tępuje: Soc/jfellno-demoikraityeizina frakcja padiamen 
stoma izibietrzo się w sobotę na .posiedzenie, od wyniku 
którego* będaie zależało-, ozy stronnictwa, środka zgo­
dzą się na wspólnego kandydaita. Według tychże in­
formacja, pr/zywódcy socjał-demokratów i centrum go 
rtowfij są OfśłwiadiCEyć się .za wspólnym ikandydajtem, 
jest jednak kwestja^ esy firaikicje przyłączą się do te­
go shamtowû ka. siwoich przywódców. Jeżeli pian współ 
.nej kandydatury nie da saę urzoc/zywistnić, stronni­
ctwa wyznaczą siwych własnych kandydatów.

STRASZNE SKUTKI EKSPLOZJI W FABRYCE
DYNAMITU.

Euettendorf. (PAT). 0  kaitetrotfie w fabryce dyna- 
m:Jtiu dornoisizą, że hiuk był tak siłny, że s-łyisizank> go 
we w^zysitkiich okoheiznych miastach i wsiach. Wy­
buch, jak słychać, nastąpił w oddiziele dla lu/to/wamia,

. rw którym zatńudhiibne były głófwtiie koibióty i dżaefWt* 
ozętia. Wedle dał^zych doniesień najpierw wybuchł 
pożair a potem dopiero- w krótkich odstępach następo- 
wiały eiksspJożje. Fabryka zm-jduje się w oddaleniu 7 
km. od miasta. Oddział, w którym wybuchł pożar 
składa się z  szeregu- budjyinków. Wiskniteik gWałtófwne- 
go ciśnienia powietrza zostały pozrywane dachy do­
mów, ucierpiały rórwtniież wiellde mieszkania. Szkody 
oibiiezaiją na 200.000 marek.
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Przegląd prasy.
W obrado potakieg# PoaurTa. — Pelska waraukiem 

ebjtu  — Nie redukować armji! — Angielskie ,yfcoń-
— AnfiKzrjai 1 Ntoaey.

Kraków, 6 marca. 
Podana przeć nas wczoraj wiadomość o zamachu 

na polskie. Pomorze i juda&zowych profpozycjach nio- 
a ie d d c h  w Londynie i Paryż/u, zajmują prasę polską, 
choć nie tak solidarnie, jak by to trzeba ze Względu 
na g ro z ę  sytuacja:

„Nasize granice — p isze „G ło i N arodu" —  są  ró- 
.wtniie nienairiUfizaliDe, jaik gmaimjce F rancji. Ptnayjęcie 
k lau zu li niem ieckiej byłoby stw ierdzeniem , że nasza 
g ran ica  sncbodniia w ym aga rew izji, co je s t poprositu 
n ie  do pom yślenia. M ocarstw a podpisu jąc ta k i układ  
usankcjonow ałyby ićejaiko, pretensje N iem iec do> Po- 
m orza i G órnego Ś ląska, uznałyby  ich prowmość. Był 
by  to  .zaam ch na. naszą całość terytoo-jalną, zachęta 

> d la  L itw y i R osji. O znaczałoby to  w niesienie zam ętu 
i niepew ności w sto su n k i m iędzy narodam i, bo prze- 

- cięż i P o lsk a  podidoi&łaby n a  podstaw ie ajrt. 19 pre- 
•> tensje  do Opola-, O lsztyna i G dańska i z podobne mi- 

p re tensjam i w ystąp iłyby  inne państw a... Propoizycja 
Nieuruiec je s t zam achem  n a  T ra k ta ty , k ry jącym  saę 
za  a r t. 19. Nie w ątp im y, że F ran c ja  na  n ią  &ię n ic 
zgodzi i dom agać się będzie diaLej rów nej gw arancji 
d la  siebie i d la P o lsk i" .

Również i „Czas" pi&ze:
„Tak więc stanowisko Francji, wrogie propozycji 

niemieckiej, jest prawdopodobnem — natomiast po- 
wnuean jest stanowisko Polski Nie może się ona zgo- 
djzić za żadną cenę na oficjalno przyznacie Niemxvm 
prawo, aby wchodiząe do Ligi Narodów, dążyły choć 
by na drodze pokojowej do rewizji swych wschod­
nich granic. Przyznanie im takiego prawo jest równo 
■znaczno z zakweet jonowaniem granic polskich. Nie-ru- 
cv skoray&tałyiby z tego prawa, aby nieustannie, gra­
nicą polską wstrząsać. Sprowadziłoby to stan niepe­
wności, wirze™a i aniairchji zarówno na Śląsku, jak 
na Pomotrzu. Dodałoby sił i zuchwałości wszelkim 
antypaństwowym ruchom w Polsce. Znisjzczyłoby au­
torytet władzy w kraju., uniemm-Liwdałoiby pracę nad 
ujednoistajnieniem i uporządkowaniem stosunków na 
kresach. Można nawet bez przesady powiedzieć, iż 
byłoby początkiem międ-zynanodowyek zawikł.ió i 
■zbrojrrs^h starć na wschodzie Europy. Byłoby więc 
Tzncenidn zapałki' do składu prochu".

T ak  czy owak — uszy do- góry!... W sam czas
przychodzi -wniosek min. Sikorskiego o podwyższenie
budżetu a-rmji o  210 mil jonów złotych:... kraj da1...
fcraj będzie pracował ii z poid 'Ziemi wyciągnie płonią-
dize n a  -dobrze utzbrojiomego żołnierza!..

„To jednio jest dla na5 - pewne — podnosi „Gazeta 
Warszawska" — że Fila zbrojna Polski nie może być 
aaicdiuikowam. Nasze położenie geogra-fd.cz.ade i sytu­
acja polityczna ,w Europie na to nie pozwalają. Mi­
mo- więc pokojotwości naszej polityki musimy opie­
rać nasłzą niezależność r bezpieczeństwo naszych gra­
nic na. własnych siłach... Opuja p.ubliczma w święcie 

-całym powinna sobie zda/wać• sprawę z tego, że Pol­
ska musi bromie każdej piędzi swej ziemi, bo Pań­
stwo Polskie nie jest tworem sztucznym, lecz powsta 
ło organicznie w ciągu tysiąca lat s-wej historji . mo­
że się ostać w danych warunkach geogralioznych na 
wschodzie, tylko- jako. rozległe i'silne mocirstwo. 
Wszelka próba zmiany usitakm-egoi przez Traktat 

* Wersalska stamu rzeczy, prowadzi w prostej linji do 
wojny, która się złolrafezować nae da, taik, jak się nie 
dał zlokalizować zatarg międizy Aurstn>W ęg r a<i n i i 
Serb ją w rokiu 1914“.

Ani- na- krok w tył!... Po-moirze jest po i g kac* * .. Żad­
nych zmian!... każda ręka, która się wyciągnie pc -je- 
<iuą'wdeś pomorską spotka się z trzydziestu roi'1 jonami 
— paęśed polskich!...

Niemniej polityka polska musi zabiegać, oby niic 
niesipodziewainegiot na nas nie spadło z — Aaiglji. Tam, 
jak  pds&e F. H. Simomids, publifcysta amerykański w 
„Gazecie W arszawskiej":

„Podstawą śmigielskich koncepcji, a prawdopodo­
bnie i polityki jest rozmyślne pokuszenie się o po- 
dizJoł Bujnopy na drwa różne układy zagadnień, na 
dwie kwest je: zachodnią i wschodnią. W piervvszej 
cele Amgłji znajdą wyra;z w utrzymaniu^ istniejąeeg • 
status ąuo', a wuęc integraluo-śpii Francja- Beigji*, za­
wierając jednocześnie ziwolmienie tcayto«rjuoi niemie­
ckiego w przepisanych paizeiz Traktat terminach**.

O drugiej Simon(ls w-ołał zamiłcizeć w artykule pol­
skiego dziennika!... Niemcy zaś nie ty! ku kuszą rządy 
Hemofta- i Baldwina, ale i Złbroją się i szukają n w ych 
połdshajw swojej siły.

 ̂„D ążenie Austrji- do z-larna się z Niemcam i zgoła 
nae ziaanairło — .przypom im  „Kurjer Poznański"

wyndiaje nam się, że można mówić o u na- 
d^ e™a, wyrańomego. jui w uchwa-Mah 

aui&trjackiej oraiz w plebiscytach, lueo- 
^  znamieumych. Dążenie to 

"\ 5 uasaetm, jako pozytywnyw m aŁ  potóyczmy któremu z a b ie c  «ię“nie idoła, 
Będzoe on odgrywał comaB wybitniejazą role w poli­
tyce nfieroedkflej r w pohtyce austriackiej. ‘zdATr^m 
naazem, dążenie Austrji- do przyłączenia się do- Nii- 
nńec będ-zie tern mo-ennej wrzrasitoć,  ̂im więcej uma­
cniać sio będfzie wewnętrzna _ organaizajcja Niiem-iśc i 
ich bogactwou Au^Jtrja sama jest bowiem i )>o<s v>:a- 
nie tworem słabym, rodzajem „resztowkiu, kt va. o 
kogoś oprzeć się będzie musiała. Konsekwencje ta- 
k i^ o  rotziwoju i atonofwiisko . wobec niego dtzisiaj już 

. hrzeba aobde rotzważyć".
Kil. Hr.

Pogłoski o zmianach w Rządzie
W tainsfa^wa, (T eŁ  w ł.)  6  m u. P rz jed  k lrn u  i t e  d o - 

tno8|0B6my ju a , iż  zainjotsti $ ię  nja pewjnęj zm sainy w  sk łta- 
do iei raącU u W e d łu g  pogłe^^ók syltluiajciia p rtód tetow B a 
s i ę o t a f e ,  ż e  p o  z ^ a fttw jje ^ u  sjp rąw y  K onko iy fla- 
ffcu m o ż e  nlajwiet pfnze)d z|a#a|tjwPe)n£ie jej przesz p te iju h b  
a tjyUko w? k o ttu ^ ja ich , p(ro(!. S t . GarjajbelkE b id z ie  m 5a- 
o^ow^aaiy Mfin^sitirem O Sw pajty. PloWIleiwiaż jeslt o n  braitfcim

predn|era^ pr^injier,
miblby połwiołajó na stortojwlsko m&nfj6jtra 

pnaei^ysfci i hiartdJŁu, d(O ftycM ^>»^ w|)cfcm8nfl8iUiŁ 
tskaW&u, C&tesjfcywa Ktomjenat P. Kfiiednoń 2»eM by P°d- 
sekretiairztem sfcianiu w pnaetnysłu i han-

tKafei)diyid)ajtiuir|a p. Tłwgutjta nfr mEnilstni ap ra^  wfe- 
wr^ętrzmfycih upadla ziupehtiEie.

Magnat przemysłowy w Poznańskiem
ks. Adamski w walce z Konkordatem i postanowie­

niami Oica św.
iWlairaz)a|w(a* (Tek wł.) 6 ban. iWafllka piodjatzd^fwa 

gjfąpy kisdęż-y .poznańslldch pnzeciiiwlko raityfilkacji Koai- 
'ioondiaithi pmzyfb::ała taiką foannę, że dłużej jej ukryć się 
miiie da. Senaitoir kfe-. Adiatmiskii, jediem z najjwyibiitnLleij- 
szyich prizyiwódćóąy Oh. D. zapriopętnoiwał tsr ĵieaiuu 
sttirtCMniniiCtwu ii Ch. N. nieo^becaieiść w oziasie gSlosoiwa- 
ni-a w* Sejanile, co  spoiwMojwiaióby ntóało uipadek Ktolir 
fkOindiaittu I n|o|wre uikisady o* n«jw[y Kjonkoindlaż. Ten ivof 
wy Koofoc«nd(a(i miMby być leipsaym dla dudioiwfjeń- 

a; tPlcfwMdów: tnllieziaido{wK)ieiryia szukać tmzielba 
w ptrtoeipSisjajdh Ko/D|koindlatt(u, do»twóllająqy)c)[i n(a pairtiee 
ła o ję  dóbr kośidildiny^ Bogjajfe duchoiw^ństiwo pajrlar 
fjainteł w PtocF|ańs(kS)eni jeat r/.!eizi2 |dć^7)ô on|& z ncirlm 
praejwigdjująieydli makMinitim popHIaidlain̂ ia. ziBetmi, i mM- 
mum upoalalżcinla. Ks. kardyw)ak.Ka(kioiw|ECd i nuncijusiz
Lahtitr ząję31 wWbeć algtoptjE k s. Ada^nsC îHejgo zd ecyd o- 

wT(dogSei stapioiw jildkoi, wskudieik a zeg o  ca ła  a k ­
cja  zdążiajądu d o o W e d la  Konkcird|idiu sip a S a  ca; pa- 
tniawjoe, -zof^jalwfajjąic p o  sotbliie wSeflM nifistmaik.

(Rcf€c\ec(t peta. Dutoajnoiwtto zjaptrojpomło^jl w; p ołą­
czo n y ch  korndS^aicih kotnśłtytiucyjntetj i s)pmw zagra/nSicz- 
njych ptrzyjęfjBe Korfitofr)d)ait|u oezyiwdścfjd bete zjmfia)njy, 
otńatzj, uohfwJajfleęDlile kiillkii rezjoi&ucyj doanajgających sfię 
oid rządu wtifgN5e|rl1ą dja b u d totu  r(a rok 1926 Sfutn 
ztniaidzicfiie wlî kistzyicih  ̂ ' ajnSfzjejUi ptr®ewSd/u‘je  to  amieJkis 
‘Kjonkordialog nfliaj cełótw  ufpotsofźefrlia dncjbówfceńslftwla.

10 popaircfca TL L. N.Przyjęcte tych nejzofcucyj p 
jeeft mało pna|wdlopod*oho)e.

'Kotnlkoikllait na wyraźne życzenie Watiyikanu zawie­
ra- zobowi'ąiz!ainia Rfządlu polhkitego wypfflacamna pewne­
go miitn^muim upOsażeniia dlu daichoiwńeńsftiwa, oriaiz 
.zajpoiwi-edź o m iesiW iu opłaitJ od pogrzebów, ślubów 
itd.. w ziaaniian na wyższe uposażenie. Rtząd1 poilekf 
i Sejm olbowrąizanii do wypSatty irićiniinmiin mogą db- 
ibrbiwiodhifie pójść w  świadczeniach na rzecz Kościo­
ła zmarame dlaliej. Już rząd połJskJięj wf^saoócti wy- 
pirp îclwał pła)n; upo^d^fe! dhęjhoWfjtóstlwa na wtzóff 
usitawjy upct̂ peaifiotwlelj ptracpwrjikótw paristtjwiojwycłi. 
Autpidetm pnojjckitu. fbył ówfclzcsdjy ’ Lmoin|fjsfteir oówfa t̂y 
poisi. GłąMńs/kk Po$)eł DuibainlcIwBczi zaimfeflm powlró- 
cllć do tego projektu i> zajpoiolpioauiije prayznhjn|ó księ­
żom kardynałom  upo f̂atżeir pleatwls /̂eg-o Upto
saż̂ n&a prOlbogpczbm w wEęksjzjycih środO|wNka)ch 6-go 
sjlojprfJa ulż. pańsjttwi, po- ŵ Saidh 7 sjtojpgieiń, wBkairyni 
8 srt., orgiarlfls|tk)in od 15 do 10 sit., służjble kośdetejej 
od 12—16 stop. Dysjkiusja na|d Konjkotrjdatean w połą- 
c^ iy ch  kocnSisjjaćh poftrwia conajmnFej tydzień.

Ec!h(em podjazdowej iwiaOfki- prteeoifwiko auitbfroiwi 
•Konfkóirdlaifhi protf. Sit-. Gfmibsfkietmu jest wliladomOść 
chadfeclkiiej ,.ReeozpospOiI,iitiega Korlfanitiego o  zjutesie- 
ndu ilnsitytfucji priymiasosttiwu w  PO^ce.

Wyjaśnienie Mgr. Lanriego w sprawie godności
prymasa.

Warszawa. 6 ban. (Tel. wł.). Dzsiejsza „Warszawian 
kać̂  przynosi wiliadomość o rzeskjomym zniesdeniu pry 
maisostwa w Polsce. Zapytany o to przez nas delegat 
Rządu do rokowań o Korikordajt p. St. Grabski, dał 
następujące wyjaśnieeme:

,Radnych rojkowań, ani uikładów pobocznych w 
sprawie prymasostiwa w Polsce, ani ze stro-ny delega­
ta Rządu, ani ze strony posła naszego przy Watyka­
nie nie było. Wiadtcaność jest fałszywą. Konkordat 
przewiduje utworzenie nowych hierairchji w 3 miesią­
cach po rta/tyfikacjri po porozumieniu się z Rządem. 
Wobec jednak wiadomości „Warszawianki" zwróci­
łem się — mówił p. Grabski — o wyjaśnienie do nun­
cjusza apostolskiego momsignora Lauri, aby się do­
wiedzieć, czy czasami Stolica Apostolska prymaso- 
stwa nie zniosła. Otrzymałem następującą informację: 
Już od dłuższego czasu z górą półtora roku temu

arcybiskup gnieźnieńsko-poznański ks. kardynał Dal- 
■bob zwrócił się dto Stolicy ApostoJsldej o portwierldze­
nie jego tytułu prymasa Polski. Również zwrócił się 
arcybiskup warszawski kardynał Kakowski o potwier; 
dzenie mu nadanej dwoma bulfami papieskiemi ty­
tułu prymasa Królestwa Polskiego. Stolica Apostol­
ska, stwierdziwszy, że oba te tytuły prawomocnenu 
bullami papieskimi są nadane, nic nie zmieniła w do­
tychczasowym stanie. Nuncjusz papieski wręczył 
wczoraj obu kardynałom potwierdzenie, iż arcybisku­
powi gudeźniensko-pozaiańskiemu przysługuje tytuł 
prymasa Polski, arcybiskupowi warszawskiemu tytuł 
prymasa Królestwa Polskiego. Mgr. Lamii stwierdził, 
że według praiwa kanonicznego prymasostwo nie da­
je specjalnej jurysdykcji i jest tylko godnością ko­
ścielną, a nie władzą hierarchiczną".

Delegaci C hrzanowa,Trzebini, KrzeszowiciJaworzna 
z posłem J. Matłosy em domagają się u Rządu naprawy

stosunków.
Warsizoiwa. 6 ban. (Tel. wł.j. Dnia 5-go przyjechała 

z połwiiatłu chmzianiowisikî egio w licizbie 20 osób delega­
cja, celem przedstawienia caężłkaegio położenia, w ja­
kim znajduje się powiat chrzoinowiski- z powodu osta­
tnich wydaleń robotników z fabryk i przedisiębiiorrsitfw.

. W skład delegaiaji, której pirziewoidaiiazy mar.̂ zalek po- 
waaitu, wehodzą mie^izkańey ChtrtzaTOwa, Trzebin^i, 
Krze îzoiwiic, Ja worana i Szczakowej. Delegacja piro- 

1 wadizona prraez posłów Slaitteza (Zw. L. N.), Gawli- 
kowBikiiego i Żulawsikiego- była- u premjera, domagając 
się &zybkiiej i im-tensywrój potmiOicy przez udzielenie 
ka*edytm na budowę SiZjpataJa ptowiialowego w Chrzano­
wie, m  kamalijzację i wo/dociągi w 'wyżej wymieaiiio- 
mych miastee-zkach. Nasitępnae już tylko- pod kierow- 
nictwc-m .pets. MatloiSiza delegacja udała się do miini.- 
sterstwa sjpraw wewn., de wydjziału beizpieczeńsftiwa 
publicznego- i do wydziału samcoządowego. Tak pre­
mier, jak i- naiozełniioy iwydizitałów przyjęli d/degaicję 
'bardzo życzlifwńe i z dużem zrozumieniem dezydera- 
tów potrzeb powiatu. Mieszkańcy miasteczka Krze­
szowic domagali się nadto budowy szkoły rzeanieślni- 

a referent budżetu mindsterstwa oświaty, pos. 
Rymar (Zw. L. N.) pirzywiekł poparcie dla* tej sprawy. 
Nadto delegacja pfciosałą popeanjerâ  aby władze pań­

stwowe więcej uwagi zwróciły na zamówienia węgla 
w Zagłębiu Chrzanowskim, gdyż tylko przez urucho­
mienie kopalń można zapobiec częściow obezrotbociu. 
Delesgacija o,djeżdżąjjąc składała podziękowanie za za­
jęć io się mmi. Delegacja pod przewodnictwem posła 
Majtfaaza i Taibaczyńskiego była również u prezesa 
Z. L. N. pos. Głąbi oskiego, prosząc go, aby u władz 
ezchdał poprzeć jej słuszne żądania. Pos. Głąbińaki 
przyrzekł zrobić wszystko możliwe w tym kierunku.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU C. T. R.
Warszawa. (PAT). Zaktończemiej wczorajszych o«brad 

d-Ofroiczmych zjatzdu delegatów- Kółek rolniczych ceu- 
it-raiai-egioi Towarzystwa' roitniiczego- odznaczało saę wiel­
ką rzeczowością i oidipoiwaiadałot ściśle' zaikreśłoneaiiu 
proigir-ainoiwi. Wygło îzotno referaty wywołały ożywio­
ną dykaiisję, której zasadnLczym taiem było nawoły- 
waoiie do wytężonej p/racy 1 ufuiości1 we własne s iły , ' 
Pfema stołeczne podkreślają, że kiedy w obecnym zje 
źctzae brało udział 1800 delegatów, zjazdy ubiegłe nie 
ipnzekiracizały nigdy licrziby 700 delegatóiw. Po zaikoń- 
ozemi/u obrad odbyła- się w gmachu eeaitraiLaego Towa : 
rzysftwa roLni czego wieczoruica.
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Zjazd przedstawicieli 
kółek roln. C. T. R.

DRUGI DŃ OBRAD.
D rugi dzień ofbnald izijazidlii trioqpOłC<ząIł {się ód) refe­

ra tu  pos. «W. .Stanisizlklisła mla rtana/t;: J  alkile tsą sposo­
by  w ybrnięcia trOlnlŁchwa iz 'otecuLej ciężkiej sytuacji.

Mówca (zajął się amiółwieiiiieui sposolbółw {wybrnię­
cia iz .ołbaamej sytuacji! rolinikitiwa, jego1 (własnieom suła- 
śni, [pk)ima|jła|jąic k w e s tę  {plamicy ipań&tiwowej, (kjtórą 
iwyczenparo już  (pojprzedlnio. (Wchodzi rt)u rw trtaidhailbę 
(przędę wslzyslkijem ałatcjloinajlin-ośić miefod gospodarki 
roM czej. Nie można (pod ityim fwzgtłędłem uIDegać d a ­
wnemu eizabCjcinlOfwi., zailiełCająceanu człwlięjklsizeaî  ‘Upra­
w y okopoiwych. Obecny sitlaoi cuikrowmidtiwa ii igorizel- 
niotwia m e (poiziwala n a  de. Raczej poiwimhiśmy doło­
żyć sta rań , aby  nie 'Cofać &i;ę ma 'tern potu-.
. Natórniasłs je s t fwŁefe ińnyich gałęzi igropodlairkii] noil- 

niej, w  k tórych (panują <M> m ogą istn ieć pomyśOln)e 
koniunktury  eik&pa/nistja goąpfoidarczej ma' (z,efwnątjrłz, 
a  więc w y d arteg o  noiziwoljai. N a  piertwsjzem anfejisicu 
s to ją  ftfu produkcja siodłu i’ jęclzniiieniia (broiwairneigCH, 
k tórych wywóz stad/e (Wzrasta ił n a  k tó re  li&tmiejo .zinla- 
ezmy popyt' (zagranicą.

S ą ito dziedziny, Ikitóryich rozwój nDoźe się łzuuaicz- 
nie pizycizynić »dk>- popraiwy isyrtniaoji iroSniicitwa. J e ­
dnak  istn ieją  dw a niedbędine w arunki roziwoju: 1) u- 
lęps-zente igiatiunkiu pradukjtfóiw; 2) o rgan izacja eks­
portow a.

W ihny powsteić tsipólki, produikiające pewne oikr'e- 
ŚJOne, jedkMilte odm iany olanych prtodfiiikttóiW ma. (wy­
wóz, spółki handlowe, któreiby w ^ ik taza ły  łańcuch 
pośnedbików, (w {pewnych dziedzinach tiakże spófłfci 
przetrw aa-ząjąic e. W danej chwili palącą  jest kwest/ja 
pow stania ocgianiizacji, izlbytu matojiaJni oizeźnegoi. 
Poza tern powinny być Utworzone sskśłtadniice jaj, anilie- 
czam ie spodkowe i  it. id.

Po referacie pos. Stanisizikiisa 'toizwiiaęła się tordtzo 
oźywiiona dyskusja., w ikjtóriej ‘zabierało głos kiElkm- 
niastu mówców. Przewodniczący dwukrotnie przery­
wał dyskusję, cefan powitania przybyłych na salę 
obrad: ks. pataonia Adamslkiilego i  ts>e<n. Szailldlrzyń-
skiego.

Els. pa-tTOai' A(3aani?(ki‘ iw odłpoiwieclzi podniósł, że ja­
k o  długoletni i idiziałaiez spóOldlaiieilłcizy, Współpracował 
sta łe  z Tolłniikami], t-rosjaciząic ts-ię p(rzed’ew?^y.stikiiiem o 
dłostasreżenić dim taaiiego (kiredytni. JeżeM nolnilk w M - 
kopioilski oparł się akcijdt geranadiizaicyijuej, jesit to wy- 
ndlkiom w  izaiaezmej mierze te j w spółpracy spółdizid- 
nłI (kredytowych (z ^oOniDctwem. Slóiwca w yraził Tadfość 
e  powodai ta k  hlmjponująscego 'zjjaiztdlu fro.lipików oraz 
iw ittmenifu ogólno -ft]'odl<kiiej 'TJin(ji: ^związków sipółdhilel- 
czych, kttóręj je^t pirezesem, życzył jkódkom irdllna- 
czyim poimyśttniych rezultatów  (dlż.LałaOmóśicr w  idląźie- 
n'iiu -do podniebienia staniu (rolimezego d!o (tej wyży-, 
ny, n a  jakietj >ze iwizgłędu na  swe doniosłe iznaezeniie 
s ta ć  W 'krajru powinien.

Seni. Sżułidinẑ yńisiki podkreśli ił, że izjjaizdótm jest wy- 
abtoem m a n te j opiin/ji stPen nolnifcteych i jak o  talki n a ­
pełnia go  o tuchą w  idafcej diziałialllności na '^eremie 
paiiamentortnyun, w  obroniO ihtjeresóiw uołluiictWa.

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść ryezna).

19)
W imieniu własnem, w Jnuieniu całej dynastji, 

w  imieniu tego trzyletniego dziecka!
■ A więc to młode orlę ma być wydziedziczone, 

odarte z ojcowskiej spuścizny! To dzfocię, na ce­
sarskim zrodzone tronie, przed którego kolebką 
chylili się królowie i książęta, ten dziedzic wiel­
kiej krwi Cezara i niezmiernej chwały — ma u- 
stąpdć tronu „hrabiemu Prowansji44 — Ludwiko­
wi XVIII! I nie zostawią mu nic, ani tronu, ani 
chwały, ani tego imienia, które w surmach bojo­
wych i w huku diział leciało1 z wichrem w poprzek 
Europy!... Nie zostawią nic!... I w historji Francji 
nie będzie Napoleona Drugiego... Abdykacja!

—  Nie, nie! — bronił się w myślach Jerzma­
nowski. — Zmowuż mnie sen jaMś ogarnia okrop­
ny... Majaczy ml się... Bo choćby była zdrada, są 
jeszcze szabel naszych tysiące, są jeszcze bagnety 
niezwyciężonych grenadjerów! Jeszcze piersiami 
swema oslonim tron i cesarstwo! Jeszcze ocalam 
dziedzictwo Napoleona Drugiego!

Lecz z wszystkich kąt:ów komnaty, z pom  fi­
ranek i kotar, z poza każdego sprzętu pełzły ku 
Jasnej i promiennej główce Orlątka jakieś mrO­

Następmle zjazd zajął się fUfitaleuiiem skSadhi dfe3b- 
gacji, kitóra (pod pr^zcwodaiicitwem (prtoyd^om udała 
się do p. mmi. rolnictwa.

iSjpraiwotztdanie z Idateego ciągu obrad podamy 
iw uumerizo (juit̂ ziejsiz-ym. iH. M.
HBM SHHBBUK^miBlE3S3BHBBaUBBHBUBn

Kapitały francuskie
uwięzione w Rosji.

'Od' chwili, gdy trzecia z kjotÓL Rejpuibłiilka £r'aucu- 
ska zamiisizCHna została lat/ temu, mulej więcej, tlrizy- 
diałeŚKM! uznać carską Rosję za swego nąjwaimieijBtze- 
go — właściwie jedłyruegp — siojaiisizudkia, zaczęto &ię 
wyc-iąganf^e n:a  wielką slkjaię pieeiędłzy przez tę ostla- 
rtJhią od EmnejiS pod postacią nafjibznnaiit&zych pjoży- 
oziek.

i

iPoiiiOewarż -zaś Niiemciy stawały siilę .przez swój ro­
snący, jaik n*a dlrożdiżiaich, miłitaTyzm, coraz grOźiuiej- 
szym  sąsiadłeim, pnzetó Fcaulcja coraz szerzej otw-ia- 
ra ł̂a siwą kieszeń dfia Rosji, upartirując w jej olbrizy- 
mi/ejj a/rm|ji nrje.‘zaswiCH(Ilniy ozytniniik aaekurajcyjiiy w ra- 
tzile wojlny ze swym dizledzlilciznym wrogiem. Ziwięfk- 
ezały się tfeldy beiz końca długi, izaciągane ,pr©e<z Ro­
sję w Paryżu a dbsdły wrresizidiie- do Oilfbnzymlej kwoty 
22 mdUjardów, .pełnbwiafrttlośćriloiwydh, złotych Pątników, 
jak ló sfliwieridizoruo na' świeżo odbytej konferencji 
•f.ranicuskL:lch posisadlaczy obPJ'igaictyj pożyczek rosyj­
skich.

Rzecz ;priosita, żie ze zmianą formy alządlu w Rosji, 
iteoretycznSe ulic się. mlie zanliłCniiiło, a przyniajmniey nie 
(powiinho byfflo ^zmienić, w' ziobojwiiąiziainiach finanso­
wych -tego paóstfwh. Tymctzasean iw praktyce pokaza­
ło s ę  inaczej: rząid1 sowiiedkl oiśiwiaidlczył krótko i wę- 
(złojwailó, że auli myśli pła)dić długów, zacSągnllętych 
przez rząd c/a/rsiki.

Po takiean „d‘iictamiu nie nmgło być mowy o uizaiia- 
nliu iteądu sowieckiego prłzeiz Fnaoycję, ktwa*, jako 
pieriwsizy warunek takiego- uznania, Mawiaila naprzód 
przejęcie w zasadlzae prze(z sowiety zobowiązań i-a* da»- 
wniego rządu nosyjskiego, a nłaistięjpu&e spłatę zaciąg­
niętych długów. AJle iz prizyjściórn dło władzy twe Frlan 
cji socjaliistycizniegio gałbilnetw Hem&ortia sytuacja ule­
gła, jak wiiadbmlch, zasadiniiozej .zmianie. Fraucja uznla- 
ła „de ju-re44 rząd sowiecki, a spraiwa diługu rosłyj- 
skicglo zostkłia, nairaiziiie-, w z-ałŵ isizefnfiiu.

Nadiz-iieje jednak, jalde żyjŵ ónio w Moskwie z pó- 
wodh zanOatny fronku w polityce fiantousfciej, okazały 
się 'zkidlnemi. F.ranicuskie sfery bankowe i h-ainldlowe 
zachowały silę znaizu bardzo cMoidmo woibec paryskie­
go posła sofwfneitów, Kraisslta, który1 zaczął sondtoiwoć 
onożlDiiwość 'zaciąignliięda rcowej pożyczki- iwe Franie)L 
Widząc, co się święci, wyjechał Krasem dlo Moskwy 
i poi wrócił stamtąd! nleidawuio temu w towarzystlwiie 
komisji iizecizoz-nawców, kt-óra ma wsizcząć wsitępue 
fx>kiowain)b z rządem firaimisWm w sjprąw|łe długu ro­
syjskiego.
/ Ałe i tym raizeim miarodajne sfery paryskie zacho­
wały się z reizeinwą, gdyż mile n(ie Wslkazylwałot, aby 
(koła rząlelząice w Moskwie zmieniły radykahiie swe 
izapatayiwiania, streszczające się w apoidyktyoznem 
twieddlzienSiu, iż Ros|a. s/oiwfecka mie mai obowiąKkiu 
płacaić długów za Rosję carów.

Tak sądzootcr w Batfyto, aż db o&edawtoa*. Terae 
przęcńm i tiam koła •klBetrujące. zocaynagą prtycbodteaó 
dó ptjrtzetofliamdâ  ■ ż» życie, które jest sllodójsczem, n& 
wszystkie te<xrje i  doktryny, już zanusiiło potentatów 
miosfeDewtlklch do pógodizefafila się z myślą, iż sprawą 
spłaty żołbowiązaó pieniężnych wobec Franoji, nie dla 
się załartlwlć hkrwinę“ w spOsób negatywny. Nawet 
zawarcote itroktiatu rosyjsko-japoii^łdego nie sMocŁło 
Anglji i Stianów Zjednx)CE!onych dto 'przyjainiejsaego 
izaehoiwiflniiia się iwbbec nządłu sowieckiego, a konićca- 
moiść sizmkaruia. pomocy u zhieniawidizon^ego kapdtata 
Eagranloznego winasta w Rosji1 z  dnia na dzień.

Do jakiego stópnfia tb. iwsszybtko wpływa na zmia­
ny w orientacji bdkzow.ickiej, świadlcay choćby tiaki 
fakt, że ZfeijoiwjjetW;, który dlotąd był nbjwlęksfe.ym 
przcicifwnilkiem .porołzUmiLenjia s.ię z wieitzycieHamł frcun- 
cusikimi, oświadczył, iż Rosja sowfedka usoże, pod 
ipawnym waruinlkiami, uzmąć prcten/sje fraaBcuskie, ale 
nie iw wyżt^ej kwoćDe, jak 700 mUjotnów rubdl zło­
tych. A prlasa soiwibeko, .wyzyskując zjręczniiie star ansa 
Francji o zmnllejsizeaiie jefj dhigiu przez Stany Zjedino- 
tC230tme i Angltję, twierdtei,, ii tego saanego ma pnawp. 
od. niej żąjdlać jej dlłużnlczka — Rosija. Krassiła nato­
miast thayma się wypróbowanych metbd soiwleckuch: 
obiecuje w imiemiu Rosji spłatę długu Frajncji, jeżeli 
(ta udizlieli rządowi, sowiieckliemu długotermiinjowej po­
życz/ki. Kombinacja taka atoli jest — nie mówiąc o 
innych wzigDędiach — wykluczona z powtodu -tTUidhuej 
finansowo-gosjpodlałrcziej sytuafCji-, w jakiej Fńauteja 
anajduje się naraźcie.

(Mimo to .wszystko d!o-bnze po informowane źródła 
paryskie są przekonania, iż koniec końców pizyj- 
>dizil$ do jakiegoś kiomprunniBu w spraw kapitałów 
•franĄciuskiiCh, uiwięzSonycL w RosjL Znamllenuym bo- 
■wićm faktem jest to, > że czynlniki sowieckie przestały 
w tej grze dypljomlatycizno-finausorwej proługilwać się 
argumentem, 'który był dlla nich datwule-j atutem. Sko 
ro domagano się diaiwniej od rząidiu soiwiileckiego spłaty 
długu, odipoiwiadlał na- to żądaniem wynagrodzenia za 
słtrajty, jakie potnioislła Rosja sikutikiem tego, że Fran­
cja .popierała rozmiaiile antyboillsEeiwIckie panzedsdę- 
rwzilęc-Ia takiego Kołcizaka, DeniMlna i innych.

Ozy nia tym kompiiomiisle zyska Fnamicja coś real­
nego — pokaże pnzyfeizłość. i e  zyskają na nam so­
wiety — to kwestjł ule -ulega. Stanie się zaś tia dzlę- 
(kl .obecnemu rzątdbwi framcuiskiemu, który tak wyso­
ko• sobte dOfc-re sttkjsiumika a  MotskW%> io gigibćww-
dila tego ponieść ofiary... z JdeSizeai obywateli- fmn- 
cuskiich. * n-o.

Z pamięfnika Forda

czne, a tajemnicze cienie. Szły zwolna, rozlewały 
się w mgliste, poszarpane i złowrogie majalkii, 
j-akby natrząsały się z żółtych, giomaidcznych mi­
gotów świec, płonących tak nieśmiało i blado, 
jakby u wezgłowia, zmarłego-, z całą grozą i’ maje­
statem śmierci!... Szły te  niesamowite smugi w 
dziwacznych i bezkształtnych .pląsach i cłuwytach, 
czepiając się załamań i‘ krawędizi, śliz/gając po 
płaszczyznach... coraz bEżej i1 bliżej, ogarniały 
przestrzeń nieuchwytnymi uściski... aż wreszcie 
przypięły się, jak węże, do skraja małego klęcz- 
niczikia, i jęły się podnosić km górze, ku tej cudnej, 
złotowłosej główce...

— To widmo abdykacji... Chryste! —  zamarł z 
przerażenia Jerzmanowski i poruszył się instynk­
townie, pnzyczem zlekka zabrzęczały mu ostrogi.

Zdradził się. Hrabina de*Montesquiou i piastun­
ka poruszyły się niespokojnie i spojrzały w  kie­
runku drzwi. K otara nie ukryła go zupełnie.

— Kto tam? — zapytała trwożmie hrabina, po­
wstając nagle z klęezmka.

Jerzmanowski zdrętwilał i zatrzymał dech w 
piersiach.

— Kto tam? — padło po raz w tóry jeszcze trwo 
żliwsze pytanie, a  jednocześnie sięgnęła hrabina 
po dzwonek.

Niepodobna 'już było ani chwili się ukrywać. 
!Wysumął się tedy w najwyższem zakłopotaniu i

stanąwszy w pełnem świetle, wyprężył się, jak 
struna.

Niespodziane zjawienie się nieznajomego ofi­
cera cesarskich szwoleżerów w komnacie, zajętej 
przez Króla Rzymu, zdumiało i .przeraziło jedno­
cześnie obie kobiety, którym  błysnęło przypusz­
czenie, z© mają do czynienia z zamachem. Stąd 
instynktownie zasłoniły sobą dziecko. Lecz Król 
Rzymu, który- również zerwał się od modlitwy, nie 
podzielał wcale tych obaw, a ujrzawszy oficera 
w świetnym mundurze gwardyjskim, sam z cieka­
wością wysunął się naprzód.

—  Kto pan jesteś? — zapytała powstrzymując 
dziecko, 'hrabina. — K to cię tu  puścił?

—  Jestem  Paweł Jerzmanowski, szef szwadro­
nu szwoleżerów gwardji Jego Cesarskiej Mości! — 
wyrecytował jednym tchem zapytany.

— Polak! —  ozwał się młody książę, przyglą­
dając się mu z rosnącem zaciekawieniem.

Lecz hrabina dłe Monte$quióu zmarszczyła brwi.
—  Jakiem prawem — zapytała oschle i w y­

niośle — przestąpiłeś pan ten próg, jakiem p ra ­
wem się tu  zakradłeś, wiedząc, że do' -apartamen­
tów Jego Królewskiej Mości wstęp jest wzbro­
niony? Kto cię tu  puścił, kto ci wskazał drogę?

—  Wasza Wysokość — ozwał się nieśmiało — 
raczy wybaczyć, lecz jestem tu  po raz pierwszy... 
Zbłądziłem poprostu i szukając -wyjścia, wszedłem 
tu  przez omyłkę... (C. tL n.).



My i Rosja.
Gzy watfbo poruszając ten temat, rozpoczynać 

od uzasadnienia rzeczy, które same przesz saę są 
uzasadnione naszom położeniem geografii cznein i 
poEitycznem. Nie włamujmy się przeto ,do drzwi 
otwartych w tern programowem, że tak powiem, 
pojmowaniu tej przenośni, ale nfie pukajmy rów­
nież do drzwi zamkniętych w innem, bardziej pra- 
ktyeznem zrozumieniu, tych słów, gdyż zakrawa 
to  na róbieauie naepolirtzabin̂ ego hałasu, ipctaedl
szczelnie zaryglowaną bramą, hałasu, który w ni- 
czem nie przypomina zaklęć otwierających seza­
my.

'Poruszony problem jest wysoce skomplikowa­
ny  i deflikatoy, gdyż perspektywy historyczne są 
z tej strony zasłonięte mgłą niepewności. Ni© wie­
lcy, z jaką Ro:!ją w bliskiej lub dalekiej przyszło- 
ści wypadnie nam regulować swe stosunki sąsiedz 
fc*€. Nie wienij, czj będzie ona w dalszym ciągu 
Sowiecka w obecnej postaci, czy i  niej narodzi 
d ę  Rosja ąeoboiszewieka o treści wewnętrznej co- 
raz bardziej naginanej do wymagań życia, czy też 
wszystko to zawali się w gruzy i powstanie „trze­
cia41 Rosja o niemniej mętnych dla nas konturach 
swego otóctza pałartymniego*. O tiem wśzystikiem
wiemy tyle, co nic, a dla poznania tych rzeczy 
nie robimy nic zg Ma. Ozy wydeptaliśmy chociaż­
by jedną ścieżynę w jakimkolwiek z tych trzech
kierunków:

Z wagi zagadnienia wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, ale 10 zdawana© sobie spdaswy samo przez
rię jest niczem. Im bardziej skomplikowany jest 
problem, tern większego wymaga nakładu -pracy
twórczej, tem gruatowniejszego poznania rzeczy 
i tem. wi *ksze; zręczności w praktycznem wyko­
naniu zakreślonego programu.

Jeżeli mamy coś zrobić w tym zakresie, jeżeli 
r ie  chcemy pozostać w tyle za innymi, to nie o- 
mijajmy tych etapów, przez które przejść musi 
każda rosomra i oeiowa polityka zanim dopnie 
c*lu. A tymczasem nic sprawiajmy wrażenia ludzi 
wystających i nieaupliwiących się pod drzwiami 
SLobardzo gościnnego sąsiada.

O jak ie j rozumnej akcji na tej drodze nic u nas 
r ie  słych ̂ c. T Cu mówią i robią zmieniający się 
ustawicznie posłowie polscy w Moskwie, wśród 
których nie brakłe postaci tragikomicznych, jest 
* tych w^nui ach woianiem w próżnię, co bynaj­
mniej nie przyspaiza nam autorytetu i nie zbliża 
do celu.

Te wszystkie zmiany, jakie się odbywają od 
diuższego już czasu w Rosji Sowieckiej, spadają 
u m ,  jak 'meg, na głowę. Folityka jest mądrością 
przewidywania, a cośmy dotąd przewidzieli z te- 
gw, co się już stale i co przewidujemy na przysz­
łość? Wp'OSt nie siedzimy z należytą uwagą tego. 
cr się dznje u naszego wielkiego sąsiada, a wia­
domości w e  o nim, mimo bezpośredniego sąsiedz­
twa, czerpiemy wjłącznie prawie z prasy obcej: 
niemieckiej, francuskiej, angielskiej, amerykań­
skiej, włoskiej, czeskiej, łotewskiej ; rosyjskiej e- 
m ig r a c y jn e j .  Am jeden dziennik polski nie ma 
swego suieg; korespondenta bodajby w jednej 
Moskwie. Nasze przeenwałki o tem, że znamy sto-
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MARGUERiTE COMERT.

Plrzesadą jest twierdzenie ant^emiinistóiw, że 
wszystkie kobiety są wewnętrznie dio siebie podo­
bne. Podobnie, jak ich bracia, wyższego rzędu, 
•mężczyźni, przedstawiają one różnorodność psy­
chiczną, odpowiadającą wszelakim odcieniom od 
podłości aż do bohaterstwa-. Jedynie kobiety za­
kochane śą wszystkie siebie warte. Od najbar­
dziej dziecinnej do zupełnie przeżytej równie od­
ważne i okrutne. A może nawet mają słuszność. 
Osądźcie to sami.

Byłam, o ile sobie przypominam, dziewczynką 
bardzo prawą i dobrą, w  lecie spędłzliłam większą 
^ ę ś ć  wakacji na ratowaruai uwięzionych much, 
które paciały ofiarą lepu. W szkole podpowiada­
łam lekcje współzawodniczkom o pierwszą nagro­
dę, a kiedy popełniłam jakieś wykroczenie, przy­
znawałam się bez wahania ze skruchą, o wiele 

.przewyższającą karę, która zwykle była drobna, 
gdyż wychowywano mnie łagodnie, jako dziecko 
nad  wtek rozwinięte i wrażliwe.

Omal nie rozpłakałam się, gdy pokojówka rze­
kła mi pewnego dnia:

— Nic patrz się tak do lustra. Zniszczy się.

sunki rosyjskie, brzmią już dziś jak bezkrytyczne 
samochw listwo. Łotysze, Estończycy i Finowie z * 
* pewnoś uą w.tęcej wiedzą o Rosji, niż my.

W tak tu  stanie rzeczy w prasie naszej rozlega­
ją się głoay, k ,óre nasuwają smutne myśli, ale nie 
nudzą ducha twórczości. Rynek rosyjski bardzoby 
się nam przydał, owszem, wie o tem ka^dy mniej 
więcej piśmienny człowiek... A co jeżeli ten ry­
nek będzie i nadal dla nas zamknięty? Go nas 
cziku wówczas?

Disze st-̂  *K«rat lo, czego nie należy pisać. Wo­
bec mgieł, jaKie nam zasnuwają widnokrąg wschc 
dni, trzeba* raczej pobudzać myśl, inicjatywę i e- 
Lergję ogółu w innym kierunku. Trzeba kłaść na­
cisk na opanowanie własnego rynku na oparcie 
gospodarki krajowej na samowystarczalności, na 
należyta wyzyskanie własnych bogactw, na szu­
kanie i zdobywanie innych ryn ' w, któreby w 
p< wtnej mierze mogły nam zastąpić Rosję.

Idąc tą drogą daleko łatwiej dojdziemy do po­
rozumienia z każdą Rosją, niż w rj:w wvpa lku. 
jeżeli w dalszjm ciągu będziemy wzuychać g>rą 
co do pojemnych rynków wschodni.  ̂ nic nu* ro­
biąc, aby je kiedykolwiek pozyskać dla ekspansji 
'.ospodarr zej.

Trzeba również zrewidować swój dotychczaso­
wy stosunek do licznych rzesz, przebywających 
(w miasizym ikraju ean&giraćji' rosyjtslkjiej, która z Ua- 
istępnym ntepdm może pówędlrówaó z powhotem da 
Rosji i tam wywierać wpływ w ujemnym lub do­
datnim dla nas sensie. Ludwik Zieiióski.
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Snieżyczka.
Do rozpalonych modch skroni 
przytulam biały, skromny kwiat, 
co niesie mi wiązanka woni 
z minionych, lepszych lat...
Śnieżyeszko biała, cichy kwiecie* 
o ty wspomnienie przeszłych dni!
Miałem Ją jedną na tym świeede, 
tak białą, jako ty—
Śnieżyczko biała! rosy łzami 
srebrzysz gorącą moją skroń...
W tej pierwszej wiośnie * szczęśni sam i------
całuję Twoją dłoń----------
Śmeżyczko biała, cichy kwiecie,
o nie, nie przypominaj m i---------- -
Miałem Ją jedną na tym świede, 
tak białą, jako .ty.-

OfcL

Czy Danja rozbroi się 
lub nie rozbi oi ?

Jedytnem państwem ewropejfckliem, którego rząd o- 
Ikiarauje naprawdę chęć rozbrojenia swego kraju, jest 
Daufia.

Duński minister wojny, Ratsmuseen, będący eiztom- 
kliiean socjalistycznego gabinetu StaunlŁniga, wilósh 
jak wladiom-o', w styczniu br. do parlamentu projekt 
ustawy, zmlotszącej atnmję duńską, -a zaprowadzający 
w jej mifejisee słałby korpus strażniczy, coś w rodzaju 
żanidanmerjli. Wedle t)ego projektu także wojenna ma- 
rymaika miała zostać zmiiestoną.

— Jestem zanadto ufiyizowama, prawda Mela- 
njo?

— Co to, to prawda, wyglądasz jak kropidło.
Poprzedniego wieczora zapleciono ma włosy w

dwadzieścia pięć drobnych warkoczyków ciasnych 
i zmoeizionyeh wodą, na któr^^ch spałam, jak na 
poduszce z grochu. A nagrodą tej męki był dzisiaj 
epitet: kropidło...

—• Naturalnie, że lepiej wyglądasz z codzien­
nym swoim wakkoeizem, — zakończyła bezlitosna 
Melanja.

Pizesadzała zresztą. Mimo wszystko zdawałam 
sobie sprawę, że z codzaennem uczesaniem i w 
zwykłej białej sukience wyglądałabym jak Kop­
ciuszek na rozdaniu świadectw u panny Popanet, 
mojej nauczycielki muzyku.

To rozdanie świadectw bez estrady i bez nagród 
odbywało się wśród bardzo skromnego ceremo- 
njału w salonie panny Popanet. Nie zaproszono 
nawet rodziców dwunastu jej uczenie.

Uczestniczyły w uroczystości tylko niektóre jej 
przyjaciółki i rodzina, wśród niej zaś brat panny 
Popanet, Rani.

Z poiwodu tego Ranka spałam niby na strącz­
kach grochu i wpatrywałam się uporczywie w lu­
stro.

Raul był już stary, miał conajmniej piętnaście

iLziha niższa projelkjt Rasamusseiiia uchwaliła. Nhtn>- 
- miast w Izbte wyiżstĘejj njajpołtkal oni sfitay opór. Więk-̂
stzość tej Izby jest zdania, że -rozbrajanie się z ■wła­
snej woli, oparte na teon, że, ewentualnie, oidjum na­
paści spadnie na napasitnćikia, rówm się — w obec- 

• ne:j chwili — samobójstwu państwa. Także twierdze­
nie, iż dfla tego nie należy utraymytwać armji, ponie­
waż, będąc stosunkowo słaibą, może zostać pobitą 
pracz silniejszego wroga, nie wytrzymuje* krytyki.

Ogllądanie się zaś na pomoc Ligi Nairodójw1 jest biez- 
nadjzicjtneim, dotąd btowlfem nie miał nikt siposobno&ci 
piraękiomać się, czy w danym wypadku, Liga może 
pomóc komfukoSwiejk.

W odpowiledizi na tó  stanowteko większości Izby 
fwyżisizej, Mórą srtanOwi parftja demokratyczna, chwy­
cić saę zaneferza Staulrung zwyMego w podobnych

Talk więc, zanosiłoby się w Danji nva bardzo po- 
fwypadkach środka: zagrozi IzbdO wyższej zmianą 
konstytucji, kftóra ją zniesie. .
warany konEdklt, kftórego jednak może uda się uniknąć 
dz:ię{kti. pośrednictwu portji kónseriw&tywnjej. Mianx)- 
rŵ cile k-onseuwatyści są -zdania, że projektowianą przez 
Rasmussena reiPoTmą nie należy zbytnio się przejmo­
wać dlatego, ponioważ retełożoną ma być na cztery 
lata, a kto wie, cO się stać może w tym pnzeciągiu 
czasu.

Gotowi są oni. głOsoWać za projektem Riasmussena, 
ale .pod pewnymi, waiunkaaiui1. Między inneiml twier­
dze narazie nie mają bfyć ziniesaone, lotnictwo woj­
skowe nifet-yikio nie będzie zniesione, ale ma zostać po 
więjksfzome, m<a być wOllno zak&adać tówtanzyfetwa 
stnzdlefclkae, zorganizowane na sposób wojskowy iifcdl

■Gorące tedy chęci rząjdu socjalistycznego, skierO- 
wianie db rozibtojenia Dan')i, mającej takiego obok są- 
silada  ̂ jiak Niemcy, napotykają poważne trudności*.

Nawet}, gdyby Rasmussen ipostaiw t̂ na swojean — 
roebrojienle DanjS nib będraie dla nikogo miaiódaj- 
nem, ho przykład rozbrojenia poiwiniem wyjść ołd, mo­
carstw, a nie od drobnych państ^ewek.

__________________ __________ Str. 5.

Dopiero, gdy te mocarstwa scholwaiją miecz do po- 
chwy, reszta pańistw pójdżle za iich przykładem.

RZECZY WESOŁE.
Jiaklich ziaibiawnych epizodów przyczyną bywa ame- 

rylktańiska ustawa antyallkiohioiiowa, diawcndźa fiaikrt na­
stępujący, o którym dónoszą z Waszyngtonu:

Fanaityc,znych wrogów alkoholu, ziasiadających w 
IizKe reprezentantów (pjosłójw) Kongresu, uderzało 
•od jaikilegoś czasu zachowanie silę niektórych kole­
gów., zdlradiziające bez jiakldlcołhyick wątpTiwTiości, że 
pilnie ziaglądalli do kWiseka, a cbaaalkterystyczny o- 
djór 'alkioholu podczas' roizmowy z niemi' był dowodem, 
że tiafk się mfiałio w rzeczywistości.

Osoiblłwfem było to, że owi amatorzy wykłęteglo 
laillkOhoiu prizyichodzEiki na piosiedraemae Izby w sitaaiie 
absołtutnej trzeźwości. W jakiż więc sposób dawali 
folgę srwjnm zbrodniczym skłonnościom?

Wjorrgowfie alkoholu rozjpocizęE 'diriofbiazgoWe ’ ŚLed(z- 
two, któire olało cieikiaiwy wynik.

Oto, peirtjeff Iizby repreizieinttaultów miał w siwej loży 
ffcjnmalfinjy szynjk, gdizEe kiażdy z przedstawicieli ludu 
mógł dostać w nieograniczonej ilości] „wihiaky^ (an!ię- 
sraaniaia żytnaówkai z- kiulkuirudzanką), tego- ukibiionego, 
nianodówegto napitku Jaaikesójw!

Oo za awantfurę wywo-łali skutkiem tego oidkrycia 
wtrogowie alkiobofc- — łatiwo, sobie wyobrazić.

lat, dorófwny*wał wzrostem swemu ojcu i mriisitał 
pochylać się bardzo, aby zniżyć swoje pieszczotli­
we oczy do poziomu moich, gdy witał się z miną 
pytającą.

Co znaczyło to pytanie? O co prosiły jego ciem 
ne oczy z pod łuku cienkich bawi?

Rozdanie świadectw odbywało się szybko. Pan­
na Popanet wywoływała uczenice po kolei według 
stopnia pilności. Każda z nich wysłuchiwała parę 
słów powinszowania i zachęty, poczem dziękowa­
ła ukłonem i uśmiechem, jak  gdyby istotnie do­
stała świadectwo.

Potć-jn był pioidiwieczioirek, bardzo1 souaiozmy, któ­
ry zjadało się, siedząc dokoła stołu. P.rawdopO- 
dobnie dlatego nie zapraszała rodziców, koszto- 
wa.łob}7' to zbyt wiele.

Po podwiecizjopku biegłyśmy bawić się w ogro­
dzie, w który był tennis, krokiet i huśtawki. Ja- 
najfepdej lubiłam huśtawkę.

Nie pamiętam zeszłorocznych pochwał panny 
Popanet, ani pod^wiec-zorku. Pamiętam jedynie, że 
Raul miał na sobie koszulę w żółte kropki., nie­
bieski kraWat i że huśtał mnie, huśtał...

On to otworzył ma drzwi od salonu, wr którym 
znajdowało się już kilka uczenie, a  wśród nich 
Farnny Lauchardl, nazyf^^ana Ninll, majmiiejism ra 
całego kursu i najładniejisza, o drobnej główce,
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Stosunek nasz do 
przemysłu gdańskiego.

Ze Zwftą|zlklu 1taw. 'hujp^dkfijdi w PlozJaainm otrzymu­
ję my nja&tępująee pisano:

Już cała hnlstorja stosunku politycznego i gospo­
darczego Mlerniców gdańskich do Fok-ld, od czasu 
utwórz emiia W. M. Gdłańska po przez pfięć Hat jego 
egzystencji;, aż dk> czasu •niedawnych wypadków ®e 
skrzekam i pfoiazitioweaiiĄ jasmia wfetazują,, że •wispół  ̂
prąca z GidańislkEiem należytymi1 toriaiirii ięć nie może. 
Korzystając z objęcia polską granicą celną ewojego 
obszaru, Gdańsk stał silę ziemią obiecaną -dila niemie­
ckiego pitzemysłu, znajdującego wtaśnle w Gdańsku 
doskonałe. nfejsce do zaMiaidainfta Jiabryik i' domów 
knpofrteiwycih. Tem się też tłómaiazy ta  włellka ilość 
towarów, wyrabianych przez -fabryM ulemlieickio- 
gd&ńsfklle, zalewających wobec hraikiu granicy celnej 
nasz rynek i podtkjqpująee egzystencję naszego- prze­
mysłu. Nie da się zaprzeczyć, że nie posiadlając zu­
pełnej eamioiwystairoziadnoiśici, zmusłzieuti jesteśmy dio 
Importowania zagranicznych wyrobów, aie jeżeli ma­
my piosiiiUigliwać się obcym towarem, to czyńmy tio 
otwaireile. Jeżeli sprowadzamy towary z Francji Hub 
Nlleańlec-, to wietrny, że one są francuskie lufo niemie­
ckie, regulowane urmoiwaim.1 miiiędizywarodoiweimi, pod­
legające cłom, dające dochody skarbowi! Państwa. 
Jerżefli len impoirt pod wizgilęcOem gospiodiairczym llufo 
społecizoym jest nam niepożądany, albo nawet wrogi 
to przynajmniej wiemy, że ta wrogość jest? jawna f 
zewnętrzna i łatwiej uchwytna. FabryM gdańskie, 
który właściciele w sposób bezpośredni lufo pośredni 
(wywierają wipływ na kierunek Gidań-ta., ba.rdizo naim 
dobrze znany z usposobienia do- Ploftsikii, są t.ym ukry­
tym wewnętrznym. wrogiem gospodarczym, one po­
siadają nlaijflełpsłzą sposobność do szkodzenia intere­
som M M  Szczególniej zia‘ś nlebeizpleczoe są dila 
mloidtego przemysłu poilskrlego-. który potrzebuje czę­
sto podarcia ze stromy rządu i społeczeństwa; spo­
łeczeństwo' zaś naisize> praaz niaśi wladomiość, a jeszcze 
częścię-j przez przyzwyczajenie lub obojętność, kupu­
je właśnie te obce wyroby, które- produkuje nasiz 
.przemysł krajowy o wartości nie ustępującej wyro­
bom zajgramiltcizfn.ym.

‘Boidkirclśflajjąc błaikfaitysitycizny chiairtalkiter przedsię­
biorstw przemysłowych gdlańsfcTicih i- konieczność sa­
moobrony narodowej pinzeoówfko inwazji do- Polski 
obcego1 palzemyskt, Związek Toiwanzy^w Kupieckifcih 
z siedzibą, w P}o>zmaniu poid!a'jie niiniejsizem, dla ogółu 
kupców i konsumentów następujące gd&ńsikio-iuieimlie- 
cMe puzeidi-oięjbioirstfwa przemysłowe, względiuie znane 
na naszym rynku airtyikdły: 1) „Oidiol’“ — wo<da dio 
usit, ptrostzfkii -i1 pasta diO' zębów. 2) ,,0airOitftii“ — czeklo- 
da.dy i culkiteirlklL 3) „tLiâ cbŝ  — wódlkłi gdiań̂ lklle. 4) 
,TKjeii'llte!r:‘ — wódikli gd^ańdkle:. 5) ?rAyolkia eit Go--, — 
.wlino nuiDsujące (Słziaiirypatn). 6) „Dr. Otoeitiker̂  — bu­
dyń i cukier waaiiłjowy. 7) ^Katnolida;‘ — karmelika' 
śmlieitanjkioiwe. 8) „Afeda44 — laib-ykia czekoilady. 9) 
„LjeifoUfiitz44 — keksy (iGtdaiiisk). 10) ,jBłais;berg i' Szy- 
nmńiskii44 (Gdańsk) — kasy ogrnioltrwale. 11) .JBrnltli- 
scihe Pianeer Akc. Gos.44 (Gdańslk) — klamry oiginiiô  
trwałie. 12) Damziiger YerpakFAiungsiliidiUsitirtó A. G., 
Weddengasse 35-̂ 38 — piapa Masta.

Artykułów wymTieuiotnych pirizieidsiiębłiioiiisitiw żJad‘eni 
połslki fcuipliec nie ptowMen siprowadizać, a1 s.połecizeń-

. v y  7. \ r ,

tonącej w mnóstwie złocistych loków.
Rani usiłował ją rozruszać.
— Jak  się nazywasz?
Wymieniła swoje imię, na co zaprotestował.
— Tio nie dość ładne dla ciebie. Trzeba cię 

nazwać Słoneczkiem.
Z/aśmfiała się niemądrze... potem zaś, gdy nale­

gał: „Cóż, chcesz się nazywać Słoneczkiem?44 — 
zarzuciła mai ręce na szyję, o<n zaś okrył poca- 
łimfcami złote loki na czole.

Tymczasem zebrali się wszyscy. Odbyło się roz 
danie świadectw. Panna Fopanet wywołała mnie 
pierwszą i wygłosiła pochwałę tak długą, że do­
koła ro-złegły się oklaski, gdy składałam ukłon. 
Nini, oczywiście, wymieniono na końcu. Była ona 
najmłodsza i prawie id jo tka.

Teraż spożywano podwieczorek przy długim 
stole, dzieci po jednej stronie, dorośli po drugiej. 
•Raul zasiadał mtędzy dorosłymi blisko środka sto­
łu. Nini była obok mnie na jednym z końców.

Kfedy podiawaaio forem i biszkoipty szeimęLam 
służącej, aby jej nie podawała:

— Trochę jej jest niedóbrze; lepiej, żeby nie 
jadła.

To samo zrobiłam przy torcie i1 owocach. Rzu­
całam pestki z brzoskwiń i śliwek na jej talerz, 
podczas gdy wszyscy naokoło jedli, rozmawiali

stwo pokikie musi bezwzgfl’ędny przęprofwaKMć boj­
kot tych wyrobów.

 o o o :  ----
JESZCZE JEDEN KWIATEK UCSZGŁWOśa

NEEMIEOKIEJ.
Z Nowfego JiGiriku donoszą ido londyńskich „Tiltue- 

s*‘ów “ talką setnsiaJcyjiną witadomość: 
iW ogłoszonej có dopiero aiutiobiografji niedaw no 

(zmarłego 'znanego przywłódlcy robottaliików ameryiktań- 
^kicb, Samuela Gaampieiiis|% ’je?t międizy inineimi* m ew a 
o  sjpilisiku, uknutym  lin życiie ipreizjyderj^a W lsiotła tuż 
przed czyun.em wmięszanlu się Stanów Zjednoczo­
nych d'o w ojny światowej.

Spinek itełn̂ , na sizcizęścte, dość wcześnie odkryty 
i* ludiaTemnilony, 'był dgikton agUtiatiorówt ntemiiac)kli!c(h, 
ktÓTizy stairaji się na i wet Goimpe-nsa przekiuipić.

Co jest chiarakteirysityczn.ean w tej s-pra.wie i świad­
czy o łoitaóstfwie nlietmileidkiieng to faikit, że uinzędinDJk po 

który wlpadił [pierwszy na trop otwego spisku, 
żoistial zaimordlow^h'^ prziea spfilsjkjofwioówt, ale morder­
cy us'zli ka-ry, ponieważ nie zdołano ich ująć.

Rom intyczne
porwanie.

Z Palermo dłoJnoszą o łafccie pomiartijia młodej pa- 
rćeuki, które miasllo. cechy romantyczności z daiwimych, 
dio^brych eziasów, choć do jego wykiouania użyty zło- 
stał sa.mo.di0d, tto przedostatnie siblwio — ois.tatnSeim 
jest samolot — techniM. newoc.ześciej.

KliTka dinu teuiu niiiaino.wiiidie wra.cał pieszo z prize- 
chadizlkii zamiejdkiiej jeden z bogatych miiesizkańców 
t-egło- miasta w towarzystwie swej 174etini.ej, biardizio 
przystojnej córki.

Nagle na slkręde diroigli dioipędizlił ich samochódl, a 
z niego wyskoczyło czterech zatmaslkowiainyclh mło­
dych ludz)i i, pooiwfaiwffilzy pajnjicnikę, wSaid îło ją do 
wchlikuhi, który całym pędem ruazył z  miejsca.

iZmoiaptarzlomy ojciec pobiegł za sanuoeliioidecm, wszy­
wając pomiocy, Ale- nikt z priZtechodailófw, naiwet dość 
licznych w tom miejscu, nie okalał chęcii initeriwenjio- 
wamia, bo uiciekająicy raiz po na.z sitnzelailp dla postra­
chu z rewolwerów, a zresztą, siaunochódt zmiikitujll n.ie- 
bawem w o^loikaich krumi' i dymu.

'Dtoichiodlzenia podiiic.yjne,- ws'zcłz*ęte iratycłhtmiiiast*. wy-
Ikazały, rże Itud-źmii, którży porwali panienkę, byli: jej, 
tajkże 17Jetn(i, adoratcir, któremu ojciec porwanej wy 
'PGiwkidżia1! sw-ój dom i trzej jego przyjaciele, mało co 
icid uległo’ starsi.

•Gzy poinwianiie diołkiomanem zoiŝ tało z wiolą podlotka 
<i co się z piariwianą staik) — dzieinmild1 pale rumńslkiio 
ule poda ją.

Karnawał w Cannes.
Dlaczego w' Gan no. a nie, w Nicei? Tak sobie, dlas_/ /

rozmaitości... Zicsiztą.: z j.cidlilej stfoiny ikatuawał w 
Nicei byt dyle raizy już oipósjywiainy, a z diriugdejj: po 
latach stsraî ziTtwejj wofihiy każde spraiwofzdanie z nie- 
fra/.sobliiwej zalbaiwy jelst' już coiziryjwiką.

A więc prędko, porzućmy tiroisiki, zanurzmy się swo 
ibodlnie wr rozbawionym tłumie'. Nić mamy na sobie 
ikobtjuimów, ani mas*elk: przywarła do irnis poiwag'a Lat,

i nie zauważyli mojego postępowania.
Nini, któro była lękliwa i głupia, przechodziła 

istne mękd, ale nie śmiała po-wiedzieć słowa. Z po- 
icządlku myślała, ż e  to  żart/. Putlr.zyla nia mntie z
pod oka, oczekiiwała w^ybuehu śmiechu, przeko^ 
nana, że zawołam shiżącą i włożę na jej talerz 
należne przysmaki. Wreszcie przestała ogóle ro- 
zumlieć, co się dzieje i myślała jedynie o tem, aby 
powstrzymać się od płaczu.

'Dopiero, gdy wstawano- od sto tu, rozpacz jej 
wybuchnęła.

— Ja... ja... jestem głodna. Gticę i>odwaec®o- 
rek...

•IJiszcz^npnęłam ją w  ramię, usiłując zmusić do 
milczenia:

— Byłaś wymieniona ostatnia, źle się uczysz, 
nie masz prawa do podwieczorku.

Ona jednak szlochała, nie słuchając mnie. 
Wszyscy nas otoczyli. Panna Popamet żądała wy­
jaśnień. Udzieliłam ich:

— To prawda. Ona nic nie jadła. Powiedziałam, 
że nie jest głodna.

•Panna Bopanet z wypdefkami zdumienia na tw a­
rzy, nie mogła wymówić słowa.

Ojciec jej odezwał się wreszcie:
—  To niesłychane! Ale dlaczegoś to zrobiła?
Odpowiedziałam tonem stanowczym i lodowa-

wśródl gtrofey i pirtesyftyich. Szlkpda, 3dedy e5ę
już jest w pfełtirym tłumie.

WMMe zamflmięite adto szybko mftdnfe z góry p i a ­
nego tfe Oonlniet, pełnego wlŁIL, tonących w egzoty­
cznych ogrodach. Wjeżdżamy na gibówtną ulicę rue 
dŁAurtćlbeŝ  Już pophzedhiego dluŁa eaarwtesatofnio wadłoi 
i  wpojpraek sfzjnury różńoikol OTbiw^h lataoini. Świętb 
ma być utrrzyimajne w styllm wsdhodjniing pirzeważa^ą 
(Więc piękne TÓaiiicfctót.ałltine i- barmtie iampjouy chiń­
skie ii jajpońskie. Na uEciaidh tłfuany — dorośli, dizfi-eca, 
pieroci) i piełrotlkiii, Chińczycy, Jałponki-. Pnzechotdzi 
nam drogę grupka styloiwych Chińczyków na słac^u- 
dllach, zręcznie ukrytych pod strojami. Wybuchamy 
(wszyscy gUtośnym,, dzłócim-nym śmióchiean.

Nad morzem, ha. bulwarach między dinzeiwaani Łstha 
Crrgja świateł różnickołororwych. Na pokręconych na­
gich konarach platanów drżą barwne ogniki. A pod 
drzewami dopiero uciecha: na wielkiej rotundzie gTi 
orkiestra i tłum tańczy, istotnie tłum. Tańczą wszy­
scy: starzy i młodzi — poważnli i weseli - tańczą 
•swoboicoie, lekfko, często z dystynkcją. Na tem tle, 
bez pnzedwy idJzie zażarta wałka confetti. Z przyjem- 
j;ością patrzę, jak mloidizrjutkja- dystyngowana Polka, 
która dotąd tylko tęskniła m  domem i narzekała na 
nudy, dislka z zażaHością garść niebieskich papiero­
wych krążJkćiw w twairiz grubemu biaiłtemu pierotowi 
i wybucha śmiechem, kryjąc z wdziękiem uwą jasną 
główkę praed nieauchirb/ninym reiwianżem.

— Coś dziwnego się tfu (Moje! — .szepcze mi do 
uclm w pTżenyi-e między jediaym i dinugilm atakiem. — 
Ach zno'wu zalbralklló ani CiOtnfetiti.

Niiedailleko od nas mastzeirujje pnzoz uli-cę na ukos 
za-paitirzony w odEcgły puinklt Tiiepoizocny czfci wic czek. 
Zdobi go nędzny fraozek, w ręku trzyma dluże. pa­
pierowe Miannle, z których jedlina w) pociesznym bie­
gu jaiż zgaisiła), aijiuga ś|\poci się niifkftym, zielohfkaiwym 
płomykiem. Niesie nad sobą- parasoli, do którego- przy 
czepił także niebieską papieirową laitkolnrię. Na plocaoh 
tablicłzlka i na- ulej m p h  beznadziejny, tęstkny: „Je 
chemche apres Tltlnle!44

Za nami- sizumi fogOdhle spokojne, błękitne morze.
Cianmełs, w lutyim 1924 r. Amina Wolsika.

maam
ROZMAITOŚCI.

Najstairsziem drzewem na świećle wydaje się być, 
•wedle ositajtiniich badań, cy^irys, ocieniający cmentarz 
w wCio}?pe iSłal̂ ta Msmtla died Tiuile pod MeksytkiSetm. 
Driz^wO' to  /m ierzy 36 aneftrów o(b(w(o(dJn. RuaiijbfoiWłfc,
który oglądał j.e w' roku 1803, oceniał jego wńek ma 
5 do 6.000 a do takiegfo samego wniosku przy­
śni ucizendi angćiełscy, którzy je świeżo oglądali.. ,

Tak więc otnzymiaiłio następcę oiwo słynne „dutewó 
smioicize“ (idraioaona), rosnące dio roku 1*868 (iw którym 
je wywróciła -boinza) na Teineryiftfle, i’ uchodzące* aa 
najstarsze w śwleciie drzeiwo. Było ono jednak mniej 
imponujące rozaniianami, gdyż jego' pićń miał tylko 
13 metirów obwrodu.

* * *
tPlarysiki .jSÓLt44 płodlaje na. ipiedstaWie inifonmiacy]j, 

poichoidizących ze 8tanów Zjj/ednocizionych, że tk^ba 
wfołM:wmilairizy ną całym świiełdŁe w(yn(asfi 3,020.000 d- 
sób, z^girupowanych w 24.500 lożach.

•Z poiwyasizej liczby puzypadsa: 2,690.000 woinomu- 
larzy na Stany Zjednoczenie, a 166.000 m  Kiamadę.

W Europie naijwięcetj wolnomfulBanzy plosaadfe Ain- 
g^ja, gdyż 417.000, pjodjczais. gdy 'na kion;tynen.cie- e?u- 
iroipejiskikn -znajduje silę ich t-yil/kjo 152.000.

dym: . , ' 1
— Aby się przekonać, jak daleko sięga jej głu­

pota.
;Ze wszystkich oczu leciały na mnie gromy, w 

powietrzu krz^ow rały się okrzyki oburzenia, a  
nifot nie rozumfra^ nic, z wyjątkiem Raula, na któ­
rego patrzyłam i który patrzył na mnie.

Niie milaf mnie huśtać tego dnia...
iPanna Popanet postanowiła ztamifoiiąć mnie w 

swoiim pokoju aż do przyjścia Melanji. Była to je­
dyna kara. Nic powiedziano nic rodzicom, dosyć 
już’ i tak nieszczęśliwym, że wydala na świat po­
dobnego potwora.

 ̂Wszystko to było mi zupełnie obojętne. Uwię­
ziona w pokoju, myślałam o Raiilu i byłam pe­
wna, że i on myśli o mnie.

Istotnie przy odejściu podszedł do mnie i sze­
pnął do płonącego ucha:

— Przebacz ma, kochana moja, kochana...
Uchyliłam się od jego pocałunku.
— Zostaw mnie, idź do Nini, twojego Słonecz­

ka.
Odpowiedział tak, jak powinien był odpowie­

dzieć.
— Me, nae, bądź spokojara... ciebie tylko ko­

cham, ciebie jedną... ty  jesteś taka zła!
Przekład: J. B*
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Moment właściwy.
fZ powodu dzieła Romania Dmow słdeg^ p. t. „Po­

lityka polska i oubudowanSe (Państw a“).
Ł

£ _____

Wydane niedawno dzieło Romana Dmowskiego 
o pofityce polskiej, której rezidtatem była odbu­
dowa niepodległej Polski, ukazało się niewątpli­
wie w  momencie -właściwym.

Podityka polska, którą uzasadnia 'znakomita 
książka Romana Dmowskiego, wytrzymała świet­
nie próbę życia, gdyż uwieńczona została pełnym 
sukcesem. Ale gdy ten sukces stał się już arieza- 
przeczaJnyin, historycznym faktem, podniesiono 
wielką wrzawę w celu izaciemnienia jego w świa­
domości społeczeństwa. Wrzawa ta  trwała bardlzo 
długo i wreszcie -osłabła, nie osiągając rezultatu. 
-Wielkość historyczna dzieła Dmowskiego i repre­
zentowanej przezeń polityki (polskiej wydobywała 
się coraz bardziej na wierzch.

Równocześnie szereg wskazań tej polityki, któ­
re jeszcze przed kilku laty nie były uznawane 
przez 'znaczne odłamy opinji polskiej, dziś cieszą 
się już uznaniem powszechnem.

Uprzytomniony kilka przykładów. Długo trwał 
spór o te, jak daleko1 pewinny być posunięte niasjze 
granice w kierunku wschodnim. A -czy dziś znaj­
dziemy dużo ludizi, którzyby chcieli poddawać re­
wizji granicę wschodnią Polski, ustaloną w Trak­
tacie Ryskim. Zdaje się, że oczy nasze, spogląda­
j ą  dziś ku Śląskowi Opolskiemu, ku Mazurom pru­
skim, ku Warmjd, wogóle ku Prusom Wschodnim, 
ale chyba niczego dla naszej potęgi mocarstwowej 
nie oczekujemy po zieoniacb z tamtej strony grani­
cy ryskiej leżących.

Skąd ten. wynik? Nauczyliśmy się myśleć real- 
tóe o Polsce, jej obszarze, warunkach naturalnych 
je j siły, o możliwościach jej rozwoju. Tę zdolność 
realnego wyobrażania sobie (FoLsld dopiera zdoby­
wamy, dawniej przed wojną, w czasie wojny i je­
szcze częściowo po wojnie nie mieliśmy jej wszy­
scy. Przecież — dajmy na to w Krakowie — 
przed wojną słyszało się nieraz w rozmowach to­
warzyskich o Kijowie, ale nic, >ałibo bardzo mało 
•o Gdańsku, czy Pomorzu. A jatki to przewrót w 
•nastąpił dziś w myśleniu!

Tu właśnie -Dmowski wyjaśnia nam jedną z ta ­
jemnic trafności, i powodzenia polityki, jaką re- 
prezentował on i jego obóz polityczny. Kto myślał 
reałnłe na długi czas przed wojną o Polsce, kto 

•^pracował — pyta Pmiowkki) — poważnie nad 
wyk-neślteaifiem sobie ca mapie granic' Pofelki, od- 
iPOwaadlającydh faktycznemu stanowi1 s/id narodu, 
tiakiej.Pokki, kfcóraby naprawdę miogła (być Pol­
ską, niezajwasłem i saitmem Państwem Polsflriiam?“ 

„Tern izajmoiwiaiM się — 'odjpofwiada twórca po- 
liikWkui polsikiłej — jedydie Jjudlzic, grupujący się 
koło ^Pnzfegiądfu WisizedhpolśkjLe!goa, a poettępy 
tój .pracy iznaijidlowiały odbicie w isameim pfiśmjie. 
Plrogram rtarytoijatoy Ptofl|sjk% z którym wystąpił 
(podlcE&si iwojpy Kjoimirffeft Narodowy w Paryżu fi 
•tełeganyia podeika rfa koaiteeńcp (pokojowej — to 
tnffe była; aimpalowtoicjiai, alię oiwjoc pracy cfałego 
życia ludzi, k tó rz y  żyli myślą otdlbudjojwianllia pań- 
stlwpi I ternu ciefliofwfi całe iżycfie pośiwlięciSłi. Jcże-Ti 
ten program isaę otstiał — \% wyjątkiem punktów, 
na których prtzegraiuśiDiy oprawę w walce z .pnlze- 
cWiieńsrttwami izewlnętoo e/mii! — (jie*efli iwtsizeWe 
pomysły ize sttóny poŁkiiej pitoeciwistawienila mu 
czegoś intoegfo. pósflły a  d- a  c it a, to idlUafego włatś- 
nfe, że to (były n!;edoQ)riziaiłie, riieprłze t*r awiOnte (po­
mysły, amjprtowciziacije' Guldlzi, którzy nigdy poważ­
nie *o przysizłąj PoOlsce niie myśleOiit, gdy iom (był 
wynikiem TEeiMderj, d&ujgo dłobywanej wiedzy o 

i grunrtioiwiniego jej prz-eanytślleuia.a
W powyższych słowach Dmowskiego mamy ob- 

|asmenie, dlaczego (zwyciężył ich pogląd na n- 
lcształt.(ręvanie terytorjałne Polski. Zwyciężył dla­
tego, gdyż oni realnie Polskę widzieli.

Mówimy o zwycięstwie tego programu w opinii 
^ tnych Pola ow, ale nadto trzeba było ten pro * 

przeprzec w danej sytuacji muędzynarodo 
W tym więc celu należało kwestię odbudo­

wy siłnego Państwa Polśkiego powiązać z dntere- 
sam? i siłami; d^ łającem i na terenie międzyna­
rodowym. Tem ẑia.jmuje saę głównie dzieło Dmow­
skiego. Ale w tej chwali abctoodfci nas stosunek spo 
łeczeństwa polskiego dó polityki?, przedstawdó.nei 
w tem dziele.

DMego przejdziemy do dadszych przykład^óiw
jpak^wskazania tej poEiyki' przyjmowały się w  o- 
pi&jh Długo^ trwał spór (i teoretycznie ifetnieje on 
do, dnia dzisiejszego) w (kwesty Stu Polska ma 
głórwtnych wtrogów. Otóż Dmowski utrzymywiał

zawsze, że głównym, najgroźniejszym wrogiem są 
Niemcy. Przeciwnicy twierdzili, że Rosja, Dziś zaś 
ustąpili o tyle, iż przyznają istnienie dwóch głów­
nych wrogów (przed tygodniem ukazał się w „Cza 
sie“ artykuł, uzasadniający to ostatnie stanowi­
sko). Ale znów zapytajmy, czy ten. spór nie został 
już -rozstrzygnięty? Ozy wszyscy dziś nie odczu­
wamy instynktownie 'i w gtęibi naszej świadomości 
politycznej, że główny, groźny wróg znajduje się 
na zachodizie? Nie -potrzeba tu rozważań teorety­
cznych, bo to  jasno rozumie się ze śledzenia bie­
żących faktów polityki zagranicznej.

Zapewne nie łudzimy się co do Rosji, zwłaszcza 
co db dzisiejszych jej władców, ale z tej strony 
chcemy stosunków pokojowych także -i z tego po­
wodu, że nie uważamy tego sąsiadą za groźnego, 
a w wyniku zatargu, nawet korzystnego nie ma­
my tu nie do zyskania. Tak więc stwierdzić mo­
żna, aspiracje naszego narodu idą dziś zdecydo­
wanie na zachód i północ.

A nasz stosunek do Czechosłowacji, czyż nie 
był sporny? A w tej chwili oficjalna polityka pol­
ska, firmowana przez polityka z obozu konser­
watywnego, który ciągle walczył tz OzechamJ i 
prawił komplementy Węgrom, weszła stanowczo 
na drogę ściślejszego, a  nawet serdecznego poro­
zumienia z Czechosłowacją.

Te kilka .przykładów stanowią dość wyraźną 
ilustrację tego, jak dalece myśl polityczna ogółu 
polskiego zbliżyła się do In ji polityki, zainicjowa­
nej -przez Dmowskiego, czyli do -prawdziwej poli­
tyki polskiej.

W tych warunkach książka Dmowskiego o po­
lityce polskiej staje się nie przyczynkiem do po­
lemiki, ezem łatwo jeszcze niedawno stać się mo­
gła, lecz wyrazem dójrzewtającej już pełni Sarno­
w ie dzy ipotKityczniej mirodu polskiego. Tę samo Wie­
dzę książkia Dornowskiego formułuje, nadiając jej 
przejrzystą formę i umożliwiając w ten sposób 
budowanie na niej zgodnych .już od dzisiaj wysił­
ków wszystkich (Polaków nad wywalczeniem i u- 
mocmeniem potężnego Państwa Polskiego o mo­
carstwowych celach a aspiracjach, oraz posiada­
jącego środki ich skutecznej realizacji. Dlatego 
słusznie uznano książkę Dmowskiego za doniosły 
czyn polityczny. Wpływ dzieła Dmowskiego czyli 
doniosłość czynu, jaki przez nią spełnia, ocenimv 
w następnym artykule. Tu jeszcze raz poiwtórzy* 
my, że ukazała się w właściwym momencie. W. Ś.

5*3

Jak wygląda nasze 
pogranicze.

Na całym pasie gaaauiiciznym stoją stiiujpy, aczstlawió- 
ne ?w miarę iziałamań łijnij. Po połskiej istronie stoją 
dupy id1ęfbłO(w,e z orłami potLskioni i napisami: „iRłzeicz- 
pospodita Potiskau i ammeireon. Po (przeciwnej stronie, 
w  odległości pięciu metióiw, sito ją ipoanirtiiejsze sliupy 
iz sowieckimi1 czerwonymi iznak-ami S. iS. P. R. i ró-. 
waiicii naimeraaid. WsizysrJkLe pigwie siłupy i EiualkJ 
gramczne pioińziiutawióaiie tsą kudłami bandlytiów, dy- 
wensantów' i żołnłerzy bodsizewickiich.

Wiz dłuż ścieiilki giranicr/jnjej iw1 -pewnej cdilfegłości .od 
sie<bie -dhocizą inasize d ibodsizewiickie pikiety. .Śród1 b ło ta 
i- młocziatów ścieżika gm niczaa iwysiliana je s t 'Cihumsiteon. 
Jeżeli ma tak ie j cłnfuśeiiamej w ąskiej łiinjji spotikla &ię 
poM d’ iżołlaieiriz iz bod^izeiw-Mdm, to boOsizojwik izalwsize 
mu TuslLępnuje iz drogi.

Cala gramiica jest pedizieiońa n a  poist.ecrninki odEle- 
głe jedJeaii oct dirugiefeo o  pół kddiometra. iW nócy pda- 
cówkii są  iziaiwteze podlwójme. ^Żołnierze chodizą iwo 
dwóch. iŚtiraiż igiranitczna dókiuje sdę po. ichiatasdh iwiej- 
sikich. (Buidiują slię na całej g ran icy  duże ram ow ane 
czaty-straiżiiriice. iZ ibu-aku funldtusizów -biuidiolwia po!stę* 
pujie. żółwim Ikir-okiem.

Bam|dyei ko rzysta ją  iz gąłsizozófW leśnych, ukryw a­
ją  isię «dkuilami: w /zaaośdlach o  killkanaście kroOtów’ o d  
paisia graniczni ego.

(Sjpr'zyimiieir'zeńcami bandyt-ów, feizpiegóiw i  id|yjwCr- 
sanjtów, prócz gęstych dąsów, są  i ici.emue ntO‘ce.

Doi nieibeizpiecz-eósW igiratniciznych prócz ibanjdiyltów', 
w czaisiile sonroiwydh izaką należą — witki. Nieiiaiz (zd!a- 
rziak) saę, że iz postawi olniej pikiety cnanó pozostawały 
tylko... b u ty  i  kanaMn.

Wilki' anąją najjwięjksizą rucżitę <z przemyitnik:ów, któ­
rych jest tak dużo, ałż (wî Cfu w iM  ityltoO' rozsizarpujlą, 
poizostawaająo 'trupy n a  maiejsetu1, wlra® tze sfzraugtan, 
nlajczęsidiej tóżnemi śrfodfeaani' aptoczn.ymi, których 
najwięcej prwemjyća się do, iRosji-.

NajjWięjkśtzą odwagą rwśród! prziemyitinHlków o d h a ­
czają się... Ibalby. Nile' boją isdię wikójw1, żołn/iieatzy, ani 
ibiłoita i trzęsawisk,.^ (kjtórych iczęstó siedzą pnz.cz ca­
łe godziny dkryt-e i mmaizanć błotem po giowę. Niaj- 
wi^kisizym jednak (wnogfem bab są... aóiwtnież baby, 
wiejlsa&ic, pogrłanicfflne (kónfildtentfcil, które /wyciągają

„ttonące djaHŁce^ iz błota/ i  odfetawib|ji| db
niau na poteterumM-.  ̂ OstałniinŁ czasy śCadami kobiet
poszła ilch mężowie i Wogóle mieszkańcy pograniem, 
którizy [wchodzą w coraa ściśDejszy konitialkit e tiasm- 
ani pogranibzmmi. rwładzanui, wykirywają 5 chwytają 
Ipnzetoiyrtniilkóiw, szpiegów, dyWiereantójw i' bandytów 
pojedyńczo a czasem i grupkami,.

Straszny wybuch w wytwórni 
elementów elektrycznych 

w Warszawie.
/Wczoraj .'okóło godż. 9 wieczór w  dómju Nr i 04 

przy ul. iMa/rszałk.ojwdkiicj w iWahsizawile, zdarzył salę 
katastrofalny rwypadek.

W 'jednej w pa-rit,osiowych olfaicyru tego dorau mieści 
się wytwórnia ed.eraeni-lów -dó urządzeń elektrycznych 
p. f. A. Kadlk. W wytwórni tej miastąpil wybuch. Za­
nim izasikoczcni hukiem miesizkańcy sąsiednich lokali 
adążyłi- izorjentować się, ujrzelfi We fra-muid'ze okrna, 
ipiejjWsizego spięto pitzerafźjający o to z . Stanęła w alem 
młodia dziewcizyna, tza ikitótrą ukazał się, goniląc ją, 
shijp ogniła. iSihujpem t.ym ibyiha kobietia, mia której paMy. 
się suikinae. Stojąca w olknie dteięwcjzyna ize strastzoym 
(krzykiem skoczyła przez oikmo na dżiediziniee.

‘Loikatbirzy pospileseyli jz ratunkiem do lokalu wy- 
t/wórni, iz którego 'becłilały płomienia. Okazało się, że 
aatrudSniołnie w .wytwórtń iStefanja Śliiwińslkia,
iramiiesizkała pmy nil Grójeckiej ojt. 3, .18dctiiiia Anóe- 
dia Witkowska (Wołyńska 28) ii 1 6 * M a  Stan'isław^ 
Kędziersika (OTóidzieńska nlr. 9) w 'Cz/asie aoz(|>ał!anla 
maszynki1 ,^ómnsiuu spowodówafty wybuch. Witkow­
ska i Kędiziersika w jednej ichwiE oibjęte izo,stały pto- 
raieniami1: Śliwińska, której ipłęmienie izEelkka tylko 
objęły, chcuałia wybicdiz tz lokalu, lecz wtedły 'jedlnia 
z płonących niiesizeizęśflifwych dżiewctząit nzuciła się do 
wybiegającej, jalklby >z 'błaganiem o natumlek.

Przed tem  izMiżełnlem broniła się rozpacalilwłe iŚM- 
wińska, ogień bowiem inógł się przenieść n a  nią. 
Nie wadfząc >dCla soebię innego Tat.uinku, Śł:|wińska twy- 
sko-czyła przez okinó.

Gdy iprizybył wezjwany M iara  Pogótoiwia izastai 
Wiafkow-ką .i K ędzierską siltnie popanzonfe na  całem 
cidLe. Obie p o s ta ły  przcwióziione db srzpftiała Dziec. 
Jezus. Śliwińska z w ypadku wysizła o ty le szczęśli­
wie, .że podczas, skoiku 'zwichnęła .tyHko nogę. Odwię- 
izibtno ją  ma (kurację idk> doiru/u.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
NAFTA I PR?£TWORY.
1 "I i j ropy pedraosła się na 1-94—195 

i* wagon. Part je po 50 wagonów nuoga
reflektcwad na 200 dolarów. Cena gazu bez zmiany, u .

zł za 100 mS; gazolina 4.50-ró doi. za 100 kg, lekka 
komprymowana 6.50—7^0 doi.

Katowice, ^bm. Ceny przetworów naftowych i smarów 
Kafonerji. Olejów Mmeralno^oh >Jdawedcheu. Pierwsza cy- 
tra  oynaoza cenę cysternową draga wagonową, trzecia 
d^ahcizną: Bemzyna o c. g. 700-10—75.50—76.30—83 95. 
710-20— 71 j50—72^50 — 79j55f, — 730-30—63 50 6h30—

^ o l o - i s S t
49.00 53j90, — 750-60—4339—44.00—18.40,-------  760-70
—4030—41 .OO—45J  0, -  770^0-3830-^9.0(^42.00 -  
9 w ^ ^ T 3-1 *S5^ 2-1 olej * gazowy 18.39—i9.19—
.21.00, olej maerzyinioiwy 3—1 bóOo« 30.00tol.80^33 00 —

32.00-—33.00—38.00, — 5—6 35.50—37.00 42.90_
78(k90tol^5—32.15—35.40, olej gazowy 1839 pary prae- 
grzanej 9.00 zł, — nasyconej 43.00, — automobilowy 
ad.00, s-mair dio wózków 2.1.00 do- 32.00, — Towotte‘a  
4 .00. Cena cysternowa noizuimie siię za wagon-cysteirnę. 
cena wagonowa za. wagon 10.000 kg w beczkach. Zapo­
trzebowanie na. rynku krajowym zwiększa saę.
NAWOZY SZTOCZNE.

Katowice. 4 bm. Państwowa Fahayka Związków Azo- 
•tcwyeh w Chorzowie notuje: azotnlak zł l.io  m  1 kg 
proc. czystegoi aaotu. 100 kg 20 proc. azotniaku 22 zł sa- 
leifcra chorzo.wisika 16.5 proc. zawartości azotu za 100 t o  
32 5 ii, bałtoM za 100 kg 43.00 zl  amoimiaik sku.->pJonl 
l->4 zi za 1 Łg, woda. amoiruaikaiLnia o sawartowi- 21 prae 
azotu 1.40 zi aa. 1 kg. NIJ3, kwas aaoitowy 36c be 1 kp 
0.27. Ptnzy >za(pła«!e- gotwiką fa.brjika lic^y skomit-o W oJto 
Crnj-™ seąoinde wtoisemym ^nzeda.ż naiwbn&w azotowryci 
Pto lukoji cihoffizowisikiej nnała przehie^ bwdEo .Kxmvśtov. 
Azotmaku spmed^o 40.000 tom , wskutek o,ze o 'zapas 
tega produktu jest na wyczejTparóu.

Ewów. 4. bm. Ceny na/woczów sztucznych mezmaemfome. 
Zamówienia' napływają w dalszym ciągu z Małopołskii iw'Sc normie i.
JAJA.

Kraków. 5 bm. Cena jaj świeżych w ubiegłym tygo- 
drau wynosiła w Małopołsce Zachodniej 122—125 zł z® 
sjerrymnę towaru pienwisizej jakośck W Małopołsce Za- 
enoiaraej 122—125 zł m  skrzynię .towaru pierwszej jaikiO- 
sca.̂  w Małopołscei izaś Wschodniej cena ta: była nieco 
wyższą, bo około 127 zł za sikrzynię. Dowóz ogółem du- 
zy. Zagranią pod koniec tygodnia tendencja zniżkowa. 
W Berlinie _noto(wiano jaja Świerże 115 szylingów za skrzy- 
mę, Loco niemiecka stacja graniczna. W Wiedniu snmze- 
dawiaeo jaj jugotsłowiańsikie 1500—1600 k. a. aa srnt 
NABIAŁ.

Kraków. 5 bm. Geny masła niezmienione z poprzednie­
go ̂  tygodnia pnzy mocnej tendencjiu Zapotrzebowani 
/zwiększone. Podaż naedostateiozna.
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KRONIKA.
tEPBKTUAJt TEATRU ICEJSKIEGO.

Piątek: „Turoń4*.
Sobota „Afoasto",
Niedróeł® pofpoŁ: „£tokŁama góra44 —  wieczorem : ?łA lce- 

jSfca'1.
REPERTUAR OPERBTK1 „NOWOŚCI".

Piątek: „Perły Kleotp&try*4.
Sobota, popoŁ: Martwa44 —  wieczorem : „Perły

Kleopaitoy .
NdedaSela pO(poł.: „Baehantka44 — wfodsarem: , Perły

Kleofpatiyh
REPRRTUAR TEATRU „BAGATELA*4.

. P iątek: „Żomecraka, iz Yartiete44.
Sobota pcnpoŁ: „Ta/niieo o północy4* — wieczorem: .,Żo» 

nfle-caka z Yartiete44.
Niedzicia popoł.: „W sieci44 — wieczorem; „Żcneczka 

b y w iete81. .:., AAi2
REPERTUARY KHf KRAKOWSKICH:

Nowości: „Fjolki cesarskie**; wspaniały i  przepiękny 
film. Wiedki podwójny program 2-godjzhinv.

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety**; tragiko­
media w 8 aktach.

Reduta: Dwa pełne dramaty w 12 aktach! „Czego oczy 
nie widzą**, wzruszający dramat życiowy oraz „Fatalna 
kamea**, sfoy dramat sensacyjny.

Sztuka: „Nju“; wspaniały dramat życiowy w 8 aktach. 
Pomadto Harold Lloyd w swej najnowszej komedji dwu- 
aktowej pod tytułem „On fotograf*je“.

Uciecha: ty r a n o  De Bergerac; dramat według nie- 
śmiertelnego dzieła Edmunda Rost and a. z ser je ■ — 10 ak­
tów — całość.

Wanda: „Co to jest miłość**; dramat obyczajowy krwi 
i łez w 7 aktach.

Warszawa: „Zakład o kobietą**. Dwie ser je razem 10 
aktów w całości.

 oo-----
NEKR0LOGJA.

Kamila Pijwkówna, eon. urzędniczka pocztowa, zmarła 
4 hm. w 61 roku życia-. Pogrzeb dziś 6 marca o godz.
4 popoł. z kapLioy cmentarnej.

——Ton-----
DYŻURY NOCNE APTEK 

piątek 6 ban.:
Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwia­

zdą, Flwjańsłka 15. — Apteka pod Opatrzonścią, Karme­
licka 23. — Apteka, Wansizawisfca 39. — Apteka pod Anio
Jem, Dietlofwisjka 76.

 o  —
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 5 BM.:

Grand Hotel: Hir. Bogdan Załuski. — Iwonicz; Ppułk. 
Rudolf Ru/pip — Bielsko; Hr. Jon Plater — Bulowice; 
Rodan. Jan Bodizii emski — TamniOiwiskte Góry; Poir. Tade- 
olsb Possort — Tarmorwsiki Góry; Major Stamsłajw Wida­
wki — Łódź; Major Wllhdm Kisiel — Tarnów; Emamfuel

Sfcfja Bćfrems — Waamiaiwa; Henryk 
Blumenfeld — Lwów; Rudolf Kleitn — Tarnów; Edmund j 
Bted-eir — Zajkoipame; Andlnzej Deskur — viauicygniuow, Ja- 
couaz Ptretwic-Beirniatt — Katowice. t

Hotel Saski: Józef Singer, wojażer — Wiedeń; Mueczy- 
6ław Urbański, w?L dóbr — Haczów; Michał Tłuehowiskii, 
podipułk. — Warszawa; Ot-to Karpfeu^ fajfon — Hodolany; 
Lejospold Spiingut, kupiec — Jeleśnia; Józef SLiw-nniski, 
mauzyk-iplaniista — Warsizawa; Fabian Natan, tapiec — 
Wamsizawa; M. Eindeman, urn. — Wiedeń; Ł. Epstem,
fafar. Warsza/wa; Samuel Kotuń, kupiec — Wiedeń; Ber
natrd Siege-1, pr,zeimvisł. — Biała; Źofja Zielińska, żona ad- 
iwokata — Lublin; Marja Kuczewska, żona adwokata — 
Lublin; Dominik Janusiz Miller, ioż. — Lublin.

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważn dt' 4 czerwca (925

•j -■

Budowa Muzeum Narodowego.

C zas
■ )-«— . Uliuwnwy—

O d-azd  do C zas  | r r / v a / d  z 1

0 0 5 Warszawy 1 26 Piotrowic 1
1 55 Lwowa 1*43 Lwowa 8
2'15 Piotrowic 5*10 Ł o d z i  i
4*00 P io t ro w ic 5-15 Stry ja

I  6 4 0 Lwowa 5*52 Z a k o p a n e g o
I 7*05 K atow ic 6-00 Poznania

7 '35 Zakopanego 620 Warszawy
1 7*55 Lv»Ovva 6 48 Lwowa
I 8*25 W eiiczki 7-25 B ie lska

Wieliczki 11 835 W .^szawY 7*25
I 8*50 N. S ą  za 745 Lublina
I 10*05 ^ o z n a n s a 835 W a rsz a w y
I 10 25 Ż y  j ca 9'45 L w o w a
I 13*15 Lwowa 9*50 P io t ro w ic
I 13-30 Z a k o o a n e g o 12*5 ^ Katowic
I 14*10 Warszawy 1340 Lw >w a
1 1420 P i. tl O-.V!C 1506 Z a k o p a n e g o
I 15*20 P rz e m y ś la 15 40 P i o u ó  w j c

I 17 05 Katewk 1618 Katowic
I 17 45 B els:s.a 16*25 Lwowa
I 19'15 Wars a wy 1650 VV nr s z a  wy
I 19.50 N. Są za 15 20 W e l ic /k i
I 20 10 Lublina 1845 1 L w o w a
I 20-20 Wieliczki 1900 P io trow ic
|| 21 15 Lwowa 20 20 N S ącza
I 21*45 Lodzi 20*50 P o z n a n ia

22*20 Poznania 21*10 Zakopanego
1 22*25 Krynicy 21*25 P rzem yśla
I  23*20 Lwowa 21 50 Lwowa
1 2 3 3 5 Z a k o p a n e g o - 22 05 Warszawy
1 1 6 1 5 Trzebini 10*40 ^ lo t r  owic

Tłustym drukiem czn: czają pociągi pospiesza*
 o ----------------

MIANOWANIA W UNISW. JAGIELLOŃSKIM. Dr.
idajn Różańeki miano/wmy sostiał pirofeeore® iniy-

Kraków, 6 maitca.
J a k  się dtotwiaidjujieaiiy, pc^zytdjum m. K ra to w a  odr 

ibyło w -ostotindch diniaich k<mfetneojc.ję jwi spra/w ib boi- 
tdkywy Muzejuim Nafrodorwęgio w Krakjofw ĵe i  uóhiwalfiło 
iprołjełkity om bu/óo/wę oddać dJo wy konania t/rtzem ar­
chitektom  ze śicMó ograniczonym herminem.

'Wszystkie projjekjty będą płajtne, a  budowa Mmenm 
•będizće jprtorwadjziom woidlng- paójelkjtJiL, u-znanego ẑ a 
naJJep^y. PhizygiotlawUiwlcfae pcnace z^haną .podjęte

z wuoewą ar. po prtzteprofwadiseniki sprtedkzy budynfeo.2 
ipocootojwiego. w TaSTd̂ ofwłe z zapó&u óp. Goraczy. W spra
iwie eiptuzjedaży pnezydjjum imiasito ipertoaktuje « geanê  
maliną d-yineke-ją po^zJt 

Zazmiozyć naleśy, w  ptrtog)ekjU)łwmy gmadh mtUBPfll- 
ny zajmie okjofto 7000 m. kwr po)wiengdxn% będzCe 
dw|ug)£ętlr)o|wiy, długi na W sko 200 m., szeroki up 20o 
mętrów. Jak wiła/domo, gmadh. Muaeuun ma atajoąćh 
u wylotu ui. Wo&Wtaj sąa Bloa^ch.

î iapad rab. juko wy bezrobotnego.
Kraików, 6 ntamca.

■Dnia 27 lutegK) ba*, około gk>dz. 11.45 przedlpiołu- 
dlniem niapadJ Framickizek Rybaakl, lat 22, poamolaniiik 
rjmiarsIkiL, uzibro/joâ y w tjaisfak wjojsMwy, azttylet wK>j- 
skoiwy i isiSekĄcirę nja dlotm Aileiksańidita RiŁbamja, ,jiuJbłi- 
teia, ziam. w Tarnowie pmzy ul. Poosiowej 2. Opry- 
szek wszedł dK> 'kructoi, wyjął uikiryty pod pailitean ta­
sak 1 niife ncekłszy stowja cjlął atm kii^akabtnie schy­
loną nad praicą sfoiżąjcą Brodiisłaiwę Bajaiówmę w gło­
wę, ceban poizibawiónia jej żyoia i 'Uitloroiwiainią sobie 
drogi d>o rabunku.

Rybiidki uderizył Baidiównę tfesaiidem 3 razy w gto- 
<wę, a gdy ta ząglondta sjobiie głowę rękoam, oskfbiia- 
tją.c w ten sposób cięcia, odidiąl jej jedeai palec u ręki 
i poiratoUS ręce. Baiclówna., chroniąc s/we życie, ucle- 
kiia dó dirngi-ego poikoijoi za kjuichniią 1 poczęła wołać 
o poniioc. Ry!btaetk(i w pog/onit z(a uciekającą podążył 
<Ło dmugiiegło pokoju, leciz taun sipotlkal bieginlącęgo 
niâ pnzoclw* Stamiśiiaiwa RuMną, lBtlletlniego syna A5e- 
ksanidta, uctanJiia 3-cj kl. giannazjalhej, który na wlb 
dok śkfnwamjijctr-jaj BiaK̂ iówiDej i  uiżbrojosuego otobsnfijkai, 
coftnąl się napo/wrót- do- diraigdego polklojiu.

iBanjdyita rzntcii/ł sdę ną młodego Rubina, zanonerizył 
isię ciąć g*o tasakieim -w glb/wę, lieciz tm  chwycił /Ry­
backiego za tasafk, (pinzy:nteyimiujjąc /w t«eoi sposób cię­
cie, ptnzyc&eon sam saę zTamił w rękę. Pnzy szamota­
niu się mfady tRoUbim i- Ryteickil pnzewtrócM ts£ę 
li w tym  emaile pęknął Ryjkucfkli Ru:bflma kShkajkiroit^e 
sztyletem. Riuib.h odniósł ciężkie rany n(a głofwfie, rę- 
kaeh i njogiajdli. W końcu Rfiubiin zdtołiał się wyr/wać 
a dóibE-ediz do okna., krlzyciząe o pomoc. Rybacki wi- 
dtząic, żo jago nltożio/ny pilain mondbirlsitlwia rabaiRilkorw-o 
gO nie udiał się i  jest zagrożony schłwyttandcani, po»mi,e-

iważ Baciótwtrua wyibiiegła z imcsłzkanda 1 wołając o p o  
moc (zrobiła much w kamienicy, wybiegł z mieetzkania 
Rubina nlo nie zJabna/w^zy. Zbiegł on po schodfcudh 
na dół i pocizął uciekać ulicą POczto/wą w stronę So- 
kołia. Rrfeechlodizą/cy ul. Wałową poster*. Michał Dfai- 
goaz ze- sltlaeta Komfea^jatm Pp. /w Tartofowie, spo­
strzegł o(kirw|Bfŵ iojnją Baidówtnę, a wj nftedługam casusie 
boegotącego otaqbndka w ^tironę Sokola. Piuścił się więc 
.w pógoń za uciekającym, wtzywająo pnzechodniów. 
by  go prteytmzymjalfi. Rybajcjki 23oetał przytrzymainy 
przefzj Wojclefcłsa) Rzjod^ę, żarn. w Lołwptzówku po|w. 
Tann(t5rw, lecz wyrywając mu sdę z rąk pchnął Roonjcę 
sztyiletlem w lewy bok, zajdjając mu lekk|ie zjadraśnię- 
Cie naskórka w okbfóc(y brauiclhą. Witedy dojbległ p o e^  
ERugio ẑ do Ryiba)cftfi)eg!0  ̂ pnzylhrtzyimat go i dopmwta- 
dzS do Komds|airj(a)t)ii, ząfbieiratjąc rów’̂ oc®^nte porzu­
cany (przez Rybackiego taeąk. Brzy osobistej reiwżzjd 
(Zffiaffletziono u R.yibajdkicgo siekierę i siztyłer.

Baciótwnę odiwteznoino karetką .pOgioitioWia rńt. do. 
szp/taiM Porwsizechiniegio- w Tamotwió, młodego- zaś Rai- 
bina pctecwie/zcono do 6'zpBtaFJa żydotwdkiego' w Tarno­
wie, gidlzie po zaopatnzeimiu gło i opertacji ptrBeiwiesGo- 
0 0  z powrotem do dOttniu. —- Pnzesłmehtawy Rybacki 

przyznał się całkowicie do poipełniioaiê gio czyimi. Jaka 
mjoty/w zbrodhi piodlał, że został powodowany brar- 
kiem pracy orlaiz nie chciał być ciężarrem swej wy- 
chowawczynS .niiejakiej Roizalfi Mł^martikiej, zamiesz­
kałej w -Tarnowie p/r/zy ul. Kjsj. Skarga, któna w swem 
izeiznlaniiiu podała, że jej wychólwtainefk. był d-otychctzsa* : 
wtzc(no|w!yini i n|ekia|atnym. TegłO samego- diiia został 1 
Ryhacki odtetaiwliioey do a/r. Siąidtu oikir. w Tartnioŵ ije * 

i wraz z dbfwofdhimi cizyniu.
1

Olbrzymia kradzież biżuferji.
Włamywacze zrabowali doszczętnie skład jubilerski. — Nagroda 10.0H) zł. za

wykrycie sprawców.
Kraków 6 marca.

/Dnia 15 lutego br. pomiędzy godziną 14—20 wła­
mali się dotychczas nieznani sprawcy do składu ju­
bilerskiego Hermana Stiitzła w Bielsku pmzy ul. Ko­
lejowe; 2 i skradli- blżmterję i godówkę, a mianowicie: 
45 piiea-ściieait z gładiknani 'kaimiemiami brylanitiowymi, 
25 pierścieni ,z kamieniami białymi zwyozajnymi, 10 
pierścieni Ij/ryilaniorwyich, 5 aljanee^pierśeiern brylan­
towych, sizjmasragdoiwŷ oh, 1 damsiki, pierścień biylant-o- 
wy z dużym szmaragdem, 1 damstkii pierścień z poje­
dynczym kamienic on, 5 męsikicih pierścieni' brylanitio- 
iwych z czerwonymi kamieniami1, 2 pierścienie1 brylan­
towe z pofjô dyniczemii białymi kamieniami, 8 długich 
naezyjmików kciriilowyioh, 10 broszek brylantowych,
2 brosizJki platynowe, z tego- jednia fa^oai w yążki, 50 
(złotych (zegauików męski(ih m arki „Scha.ffhaaisen44, 
„On^ega44, ,yDofna44 i ,ySylwiana44, 50 złotych damskiicli 
zegarków braniaotetke wy eh, 20 ‘złotych zegarków 
damskich na czarnej wistąrżce, marki , ,SchaffhaiiLsen44, 
,yDeiiia44, „iSylwama44 i ,yLw!ina44, 8 złotych wisiorków 
bryłami owych, 1 złoty wisioirek, 1 szpilka dio- kira.watu 
złota- (100 kooomówka aust-r.), 8 złotych Sizpiłctk d-o* 
kraw atów  z brylantami], 1 złota szpilka do kraw atki

nlierji ToUlmicizej., >zaś dr. Jam1 'KHotdziń̂ ki pirofeso-rem 
na-dlziwy dzaj/n ym his torj ii prawla pollśkiiego iw Uniw. 
J  agieiiiońisikim.

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. 
Zapowiedziany iprzyjaizd izagraaiiicznych dziennikarzy 
do Krakowa natstąpil wczoraj .raniou Go»ście, po zapo- 
ananitu się z barwiącymi od środy w Krakowie d.zienni 
kanzami paryskimi zwiodzdli wisp-ólnio zabytki' Krako­
wa, oprowadzam pnzez mjr. br. Pusłowiskiiego i siwyich 
kolegów krakowskich. Popiotudniu dziemalikanze -zwie 
dziii saliny wielickie, poczean gm.pa dziemiakanzy z 
Rzymu wyjechała, w kierunku Wiednia. Diziennikanze 
paryscy wyjeżdżają dziś do Warszawy.

WSZECHPOLSKI ZJAiZD RZEMIEŚLNIKÓW BU­
DOWLANYCH. Dnia 8 19  odJbytwaó się będzie, w  Boli 
Rady miDe^kiiej i saftii .Cechu nzeżnltków 1 ams-anzy ną

(z kamieniem sizmamgdiowym, 1 Błota szpilka do- k ra ­
w atk i w  formie .wstążki.

Ponadto  skradli: 50 .złotych długich łańcusizków do 
tzeganków, 100 damskich łańcuszków perłowych, 40- 
medal jonów w  złosie, 4Q msizyjmków ,w złociie, 3 łań 
cu^izików daimrkich, 14 kara t. 200 karat szafirów bia­
łych. 2 platynowe zegarki damskie z brylantam i, 10 
izegarków' męskich złotych bram/z dętkow ych, pół kg. 
złota łamanego, 10 izłotych guzików do* manikletów, 
15 złotych obrącizeik cyzelowanych, 6 złotych papie­
rośnic, 8 damskich toireilock srebrnych, 1 srebrną dam 
isiką poflriipaidnrkę, 1-9 sizjtiuk brylantóiw, 2 kawałki- bry­
lantów  2-ka/rat., kilkanaście1 monet .złotych i  duka­
tów, 1 cygarniczkę -złotonbursztyinową, 15 z,lotych łań  
-cusizików* kawalerskich, 37 zwykłych sz-piilek do kra- 
watowa 300 karat rubinów, jeden pugilares- z brunat­
nej skóry z -za/wairtością 2000 zł, 1100 kor. ezesik., o- 
ir-asz 2 weksle, z togo. jeden wystawiony przez firmę 
,jSichoniwaikr na kwotę 264 zł, zaś drugi przeiz firmę 
„P atrias44, opiewająicy n/a kwotę 200 zł.

Ogół/na szkoda, /wynosi oktoło1 110.000 zł. Za wytro*- 
pLeinie wkamywaezy wyznaczył poszkodowany nagro­
dę 10.000 zł.

Kotłowem Rerwsizy Zjaizd Rizemieślników budlawte-* 
ny.ch. z  całej Potskl. Zjaizd roizpoicznib się 'uro^ozysitent' 
uiabożeństiwie iw kościelle OO. Dominikanów1 o gCH(M- 
n.le 9-ej rano, a obtaidy rozpoczną się iw soM> Radły o 
godzinie -10-ej ramio.

ZMIANY W DORĘCZENIU POCZTY. Krok. dy­
rekcja {poczt dóncsa: Z djnf.em 15 ibm. wyłącza się* 
gminę „Nieprlześnia44 z -żarniejscoiwegio okręgu- dórę- 
czeń urzędhi poczt, dhnostowa il przyłącza się ją dó 
izamnejscewłego ókiręgu doręczeń unzędJu poeztJowego 
w Bóchini.

DAR TOW. AKC. ^CRAKUS** NA CELE HUMA­
NITARNE. Z okazji Wainego- Zgrocaadizenia Dyrek­
cja Sfp. Akc. ,yKrak(usa izłożyła. w prezydijum miasta: .
1) ma' sizptal Bonifratrów 100 zł, 2) na ochronkę 1r  
Podierórzu 100 óL 3) ma Zakład SS. Felicjanek 50
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•Pó pawyfera dary należy' aglosić się z poświadcc&e- 
imean odbioru w biura© oekretairjatu pre*zydj&lnego ma.

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA II 
KADENCJĘ. W dudu wczorajszym w prozy djum 
krak. sądu okręg. karnego odbyło się. Reowanie sę­
dziów na II kadencję sądów przysięgłych. Wynik lo- 
©owanua ogłoszony będzie p> doręczeniu mandat ów 
wyteowtanyim sędziom.; Druga kadencja roizfpoomie 
się 20 krwuotąda br. Obecna kadencja zakończy się w 
drugiej połowie bm.

HANDLARZE WĘGLA PRZECIW ROZWOZOWI 
WĘGLA PO ULICACH. Wczoraj pnzybyła do prezy­
dium m. Krakojwa deputacja związku handlarzy wę­
gla w sprawi© wprowadzonego niedawno* rozwozu wę 
g]& po ulicach miasta. Depurtaicjia. żądała od kom. Wa- 
(wtraaisoha, by wydał iziąjkaiz tego sposobu sprzedaży 
iwęgło, pnzyazem wsikaiżywiałi m  ciężkie położenie 
ogółu drobnych handlarzy, .zagrożonych w swej egizy- . 
stenicji przez konkurencyjny 'handel rozwozowy. Pan 
komisarz oświadczył, że w sprawie tej pOiroizumi się 
% wydziałem przemysłowym magistratu.

WALNE ZGRiODMApZEiNIiE LIGI PARAjFJI &W.
SZCZEPANA połączjonie z odczytem  dina Stan. Kk>- 
atowłslkiego o  Połołtinze Skardize odbędzie się 8 bm. o> g. 
4 (popoł. w Sali Rady powiatowej ul'. (Pijjarslka 1. ~r 
^Goście mil© widziani.

STOWARZYSZENIE OTUDIENTÓW AKADEMJ1 
GÓRNICZEJ W KRAKOWIE, k tóre grupuje się mi©- 
ty lko (2>e studentów ’ obecnych ma Akadęsmji1, lieoz ta k ­
cie i inżynierów, rwychowarników fcr&kolwsfeej Akadie- 
,-apiji' Górniczej, stworzył© rw łonie W ydziału S. S. A.
G . Sekcję Doóredinubttwu P racy , k tó ra  m a ma celu (wy- 
szukiwauiie: 1) Dosiad linżynieirekich dCa siwych człon­
ków 1 w k ra ju  i izagmamliicą, 2) posad  chwilowych (Ikto- 
Tepetycji iz izaforeisu tszlkół średnich, prac- (biutowyich, 
rydumkoiwych akjp.) ma tem u©  iKrakówa i ma pr-oiwio- 
icji. Wsracdkiie izaJtem przeidsiębioiristlwa (ppz.em.yisłoiwe

me tóajęciia wyzinaieziamy naj&doiloieijlsizydh pracow ni­
ków* drogą ktodkiumu. iSeikioja) Pofśredlniictwa Pracy 
.ptrz-yjmiuje w^selkie Mego cnoidizaju tzgUiosizenda pod  a- 
odrosłem: Kraków , u h  Loretańska 18, liii p.

KRADZEŻ W TRAiMWAJU. Miairja Kałowej, żonie 
^meTytrU kofcj., 'zam. pnzy ul. Żarnikowej 2 skradzio­
no  4 bm. w  tram w aju torebkę iz kiwotą 300 złotych.

DALSZE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z EnvA 
DZIEŻAMI POCZTOWEMI NA PRZESTRZENI KRA 
K ó W —TARNÓW. Dziś naistąpiły w Kralkowie dailsize 
•^pe^towamca w  związku iz kradzieżam i iz wołzoiw po­
cztow ych n a  ptnzesitinzenii: Stotwiifnja-rBrzesko^Biiaidioliiny. 

■I ta k  atnesizllowamio milędzy innymi miejalką Anlnę 
Chioro ń (nlad 47) z K ilakow i w mieisdkianitu której by­
ło główne siedlisko oprysizlków, a  zwłaszcza gióiwla©- 
go włam ywacza TargiuSIa.

FAŁSZYW E lGO-ZLOTÓiWKI. Tut. władz© policyj­
ni© powiadomiono*, żie w pow. booheńiskiim pojawiły 
eną w os-tartmiieh ozasaich fałfetzywe bamkinoty 100-łzło'- 
‘rtowe. Fiatstzylwy bankno t roizpo^złnaó m ożna po- tem, 

Koócluezklo je^i niewyraźny, -a woidlny ranalk jest 
tnaJk* Wddiociztoy. Naditó nuaneira, n(a banknocie łaittwo 
■się marżą, ^  podpisy są zlbyt czaalme i  robią wrażem-e, 
Jak  gbyfby były wykotom© tiusizem.

WŁAMANIE. NiieiwyŚUedzieni spfraiwcy wtamlaffi saę 
do  skl-epu Lebiia Wiolfa Ritedhif-eida przy ul. Św. Gesn- 
tmidiy 24 i skradli wdękisizą to ść  bieflńizny, pończoch 
i  t. p. Włamywaiciz/e dostali się d)o sddlepu w ten spo- 
€Óh, że -wybidi oitiwór w podłodze. Sizlkioda, jak ą  wy- 
rządlzomo1 wlaścioieliciwi sk lep i, twynioei 1500 złotych.

 o -----------------

Z TOW. POPIERANIA POLSKIEJ NAUKI ROLNI- 
O W A . W so/boitę .dniia 7 bm. o> godfz. 7 wiecz. w sali 
'{Związku Zietm-iojn (św. Jania 3) odbędzie się pierwisse inau­
guracyjne pofi-iedizenne Kirakofwisfk^ego Koła Tow. dla- .po- 

polskiej naiuJki rolnictwa ii leśmctiwa'. Progratm. 
pasoi9d®enita następujący: ,wybory -pireizydijum i> szeire^ re~ 

1*iemat  aktualnych jzagadeień rokiuteaych (jpro-f. 
dr Włodek i innii). Prócz człon/kórw To- 

s^anzj^suwa pąKhszeirii są o przybycie wsizy&cy iintefresuj.ąicy 
edę sprawaum ix>ł/nic4(wa. -w cteraktefnze mi-le wńdzianmch 
głośoi.

ENERGJA I JE J h o l a  w  ŻYCIU OBYWATEL- 
SKIEM . Statnamiiem K oła VI T . & L. wygłosi pod powyż- 

tytułem P110 ■ Wiljann J. Rosie w\kład w soiboitę dn. 
7 m arca o  godz. o popołu^ajau w gypj K ójpem ika Uniw. 
Jag. Prelege/Dft poaniazy toflfwiaźnaieijsiae. pirojbłemy społeczne 
u amaiazmi© enteirgji F ™  czynnika w  żyoiu obywatelskitem.

WatEOZÓR RECYTACYJNY. W siojbotę 7 bm. o* god,z. 
7 wiaozfoirem, iw sali Kopedraiika U, J. odibędizie się wie­
czór reeytacyjny śfwietnego recyt'aitiOTa Jemziego Ro-narda. 
Wieczór .będzie pod1 zoakiem hujmoinL Na progiram złożą 
Bńę bąpd. ballady i wesołe opô yniadlajnńa. Atnaikcją wie- 
ozkxtu bęaraife radip^komceat, a ndąinofwicue: , Kajsławnliieisj 
Aktorzy podfięcy w pamodja. — Wstęp 1 zi.

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM pnży 
«I. Stmfiz©wskieigK>.. ,38, n  .p. odbędizde ■ się w piątek dinia 
6 nuamca. br. o godz. 7 wieęaór zebrani©, na któnean wy- 
głosa ołdoz^ .̂ p. dr Bu^widi Gdon m  temat: „Kolorymetry-

czm© mierzenie stężenia jonów wodoax>wyciiu. — Goście- 
miłe waidzaaoi!

i WIELKI KONCERT INAUGURACYJNY odbędzie się 
iw niedzMę dam 8 marca br. o  godrz.- 7 w rwowej, wielkiej 
isaLi koncertowej Domai Żołnoenzia Polskiego* (u wylotu ul. 
Luibicz, stacja, tram/w. 5) pod proitektoratem p. wojewo­
dy Wł. KowałikofWHldiegOi, d-oy 0. IŁ V. gem M. Kuliń- 
iskiegó i ikomdt. O. W. _ płk.^ S. G. M. August-ym, pod 
kier. ant. pnof. L. Gwdeaclkieij ze-wjsjpółudzflałem art. op. 
M. Mściwojełwjskiej, W. PieitaTonia, J. AbLa (śpiew), L. Giror 
diziołkiej, H. Bladorwsikliej (itortapian), M. Maksymoiwiiczów- 
nej (skcnzyptce), chóru podoficerskiego* pod kie-r. prof. Pr. 
Konioira oraz onldeistry miis(t(r.z. .20 p. p. pod kier. kopehn. 
J . Saręyera. — Dotchód na Dom Żołnierza Poilsikiego. Bi­
lety po- 1, 2 i 3 zł w slklepie. W. J. liudimckiego Linja 
A-B, lub przy wejściu na solę. "

W ,STARYM TEATRZE w sobotę 7 marca br. o godz. 
7 wieazo-rem Wieczór tsjymf.̂ wioikailiny -chóru i orkiestry 
iSemiinarjujin naucz, -męskiego przy iwsjpółudiziiale uczenie 
Seimiimiarjiim ha/iiaz. .żeósk. otraiz akad. Korurda Koniora 
(fo-rtep.) pod kieauntoiiem 'iprof. Fr. Kjonwa. W programie 
m. >m. , JPambazja, węgieirstoau Liszta — fortepian- z to w. 
orkiestry. Foatepian l^ofnc-crtow.y Steijniway‘a  sze składu 
Bolońskiego, następcy Raby, u l  św. Amy. — Balety w 
ceniie: po 3, 2 i  1 zł wcześniej dio nabycia w handlu J. 
Idpskiego*, Sławkowska 8.

ODPOWIEDZI PEDAKCJI.
EMERYTKOM POLKOM. Ma WiPani zupełną słus-z- 

odoiŚć, kw ota. 44 zł ude odpowiada wedle wsezełkitego pra- 
wdopodoibieństwia oatatniemiu roizpoinządizeimiu Mim Skar­
bu. Fraiszę pójść do Iziby skarbowej, zbadać dokładnie, 
ale 'wyuoisi należność a następnie pnzysłać nam odnośny 
w ykaz >z podianńem swego imńenPa i naiz-wiiska a be-zmdo- 
iczmie * oddamy -sprawę poisłotn sejmowym, którzy w Mini- 
stemsitwle Skarbu tę oprawę poruszą i wyciągną konsek­
wencje, jeśl-i Izba skiarbowa dopuściła się nadużycia.

PANU T. B. Z prayjemnoiśdą

ZE SPORTU.
WYNIKI ZAWODÓW Z DN. 1 MARCA.

Wairszia{w|a<. Wiaa1slzja(wSainPfla— W. T. C. 6:1 (1:1).
Plotl©łn,ia^-iSkrra 7:1.
(Lwów. W siiódiecmikowym tiuaml-eju, jak i odbył się 

w  zeszłą nfieidlzłieOę w© Lwowie ziwy.oię^ką poraotsllałia 
,.Pogioń<c.

G. śląsik. Amaitootlltii K. S.—„0 3W Raiccibotrz 4:0 (1:0).
Ruch (Hąjdukł)—Wo|weil (Kraków) 1:1 (1:1). Dru­

żyna- Ruchu, k tó ra  niedaw no 'wygrała -z W antą po- 
iznańdką 3:1 i 5:0, spodizimiała s:ię pewnego 
st;w«a u ad  Waiwekan. Zaiwiiodilla się jednak. Zotwody 
tietcizoino' przeiz cały czas1 w m dzw yczaj żywem tem ­
pie.

MAKKABl—KRAKOWIANKA gnają jw sobótę o 
gołdlz. 3.30 ipopioiłiudlnliru ma ibóisłku 'Miaklktabi .(u wylotiu 
ul’i>c DiętiTanKołetielk). Krakoiwiaimka, w  (kilór.ej sMa*dlzi*e 
g ra ją  ran ad! gra-cize iWiisły: iBuijak, Sizubert., .Szpuunla i 
‘Sitołiairisk:,, u‘ałeiży do  mijsciliniojsizych drużyn dtrugo- 
ildaeoiwyah ii ^klanowi obactnA© (batrdizo1 doibry izespół. 
W  im'e*Mdę ipnsedlp-óluidlnieco irówmiiĆE na iboiisku Miak- 
kalbf g ra ją  reiziefriwy Graidoy® i MakikabL Sp^tikamfia 
idnużyn! it.ych ibudłzą izaiw&z©' iwiełkie izaiintetriesoiwainale. 
iPopr.ziadizą 'zaw'odiy Aikiatcnzy — /Mąlkkabi II .

\f.i-

GIEŁDA.
Kraków 6 marca.

Na giełdzie efektów nastąpiła dalsza zniżka kursów dla 
wszystkich akcyj. Najbardziej ucierpiały papiery arbitra­
żowe. Ogółem ruch słaby.

W walutach tendencja utrzymaną ruch nieco ożywim y 
Na pogiełdziu również zniżkowo. M iłe zainteresowanie.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Nowy Jork 5.10; Praga 15.50—15.48: Wiedeń 7.32 i pół, 

Zurych 100.30; Bedln 1.24; Amsterdam 209.30
W transakcji: 

0.62 
0.18 
0.06 

13.00 
1.00 
0.10

12.50—12.40 
0.68- 0.65 
0.71— 0.70 
0.80- 0.75 
0,71—0.64 

0.75
15.90—15.50 

1.75 
0.60 
0.20 
0.70 
0.64 

1.02-1.00 
4.55 

5.70- -5.60 
1.65—1.60

Akcje. (Cyfry w złotych).
Bank Hipoteczny 
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Rnak Kredytowy 
Bank Związku Spółek Za-robkowych 
Phiaruna (B„ Jawoirniioki)
Żegluga Polska 
Ziełemifeiwsikii
H. Cegielski Poranań 
Trzebiimia żelazo 
Pocbk 
Parowozy 
Automioitoa*
Górka 
Tepege 
Pols-ka Nafta 
PotkucLe 
Strug 
Om[ieJó.w 
Krakus 
Ghodorów 
Chybi©
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Jąwoirzno a 100 — 12,90, a  25 — 13.50—13.25; Gaizy 

aachoidnie 3.25; Huta szkła 1, Len 0.37; Salesja 1.10; Ga­
zy wschodnie 12.75.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Hamidlowy 7k30; Bank Związku Spółek Za- 

iroibkiowych 13.25; H. Oeg,ielg(kii Pk>aiaiń 0.66; Parowozy 
0.70; Starachowice 2.40; Zieleniewski 13.50; Żyrardów 
■12̂ 80; Spirytus 2,75; Nobel 2.25. Ursus 2.30.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów poliakieh w tysiąca )h kocron austr.:

Bank Hrjpoteayny 83; Siersza Górnicza 64; Sileaja 14; Ga­
licja 1310; Na&a 164; Schodnica 216. Karpacy 144.9. •

G IE Ł D A  W ZU RY CH U .
Zurych. 5 bm. (PAT). Warsizawa sprzedaż 101, kupno-

— ___ 1 '''"'im M m m M E m m m K K m im m
Z OSTATNIEJ CHWILI.

LEWICA I ŻYDZI BRONIĄ ANALFABETÓW.
Wajrisziaiwia. (TA wł.) 6 bm. Wiczoraj&ze poBitedienae

siejaiDOiwej koaui ĵii adimjiiniisłtî yginjeij,, która oibradłoiwa* 
ła -mad puojeikteim ustawy o oTd^na©ji wybo-rczej dla 
wsi było wypeliaLOin© atakiajni lewacy zdćfnenwófwsu- 
aiey sliauoiwcizean i j-asnem postewufontan kwesty pnż-es 
Z. L. N. Fioisi. Kairau ^Niemiieć) d*ał dio znotziumteifiia. 
że byliby za plbrłalkiośdą, jednakże ni© z cein^usem 

■ cr/yitania i pibamiia po poklkiu, uważa bowrien  ̂ .ż© u- 
an:©jęitin©ść cizyiiatnta i pisanm wogóle jest’ wftaóciw% 
oceną ilnteilfelkjtu. P“os. Popiel N. P. R. wystąpił jakó 
'ZWoilemnijk 5-icio- .priZłynnibitmilkowegio prawa- wyboó- 
•czego, jedliiakż© blandizo umiairkowajii© od^.radzaijąc 
się odJ rewofltiicyjnego stianołwiilslka soojailiistów. Baridbc 
(blaidk> .wypadł debiut, pos. Blnzeeińslłdiego (-Wyzjwłolift- 
ni©). Ros. Schiippoc- (żyd) poleimiizował z-posi. Kozłoiw- 
skiku. (Miatlnd pinziemałwiiał pios. Puitlek, starają© się za- 
strasizyć Piastować w, co mu się nieudało. R©fefneinłt 
l>os. PajwfoiwisfkiiJ (girupa Btryflla) pośiwięcił nepClilkaf .go­
rącej obiroinliie anaifabetyzimai. Z ćLytskttsjp wynika, że 
o ile w sprawce rów^ności i' plturailniośici trudno parze* 
^dlzieć wyłnik glosofwanra, o tyil© system Ho-ndfca 
mołżina uważać za pogrzebany. Osiem khi-bów Heiwifoo- 
wy-ch zgłlos-iło n.a piśmie deimagogioizny wnibsek, do­
magający się 5-icło pr(zy[mi;iotin:kow©0 O praiwa wyfeoep- 
ezego dBa gmiih. Dyslkoistja ogólna zostanie zalkońcte<K 
na. Głosowani© w pnzysizflym tfygodlnćiu.
ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY WYWIERA NA­
CISK NA ORGANIZOWANIE PRZEZ RZĄD OBRO­

NY PAŃSTWA.
Wairszaiwiau 6 bm. (Tel. wł.). Na wazorajsizem po- 

siedizeimu komisji wojskowej pos. Sadizewkjz (Zw. L. 
N.) ragtłteił .wniosek wszywający Rząd do jak najśpde-
iszmiLejts<zjegx> wniesienia projektu ustawy o- przygotowa 
ulu nanoidu na wypadek wojny. W dyskusji pos. Załn 
ska wskazywał, iż dotychczas Rząd nie posiada ówia 
doaności, że ma obowiązek przygotowania obrony 
Piańsitwa. Tymazasem na Zachodzą© mamy sąsiada^ 
który kionikiretme stawia sobie za cel rewizję granic 
'WTschotdnioh, to jest ,go»zbiór Połskit*. Tnzeba, aby 
Rząd posiadał izupełiną świadomość, że obowiąz-kiem 
wszystkich jego oirganów jest pinzygotowanie obrony 
Państwa i że za brak pnzygotowiania Rząd jako ca­
łość poniosą odpoweidza akuość. W t-ym duchu wyp> 
wiiadiałi' się i posłowie innych stnonnfetw. Wniosek 
raositał uchiwaiony.
PROCES PRZECIW KOMUNISTOM W KATOWI­

CACH.
Katowice. (PAT). Wczoraj wieczorem zapadł wy­

rok w proioesie .przeciw 15 komunistom, oskarżonym 
o działalność mającą -na celu obalenie ustroju Rzeczy 
pospolitej. 11 oskarżonych skazano na kory od 8 mie 
isięcy do 1 i pół roku twierdzy, zaś pozostałych ca/te- 
rech oskarżonych uwolniono. .Skaraanym zaliczono 
kiilkoardesięcizne więzienie śledcze do kary.
PRZYŁĄCZENIE KILKU POWIATÓW DO MIASTA

CHRZANOWA.
Wartsosalwia. (Tell wł. 6 ban. Na ostlatniem posiedź©-? 

niu Rady mlmiiMrów pnaesizedił wniiosek o przyłącze­
nie dio miasta Chirtzjaonowa sąsieidinijch wisa Kęty i! Kie? 
ścicliec. Jest nadzieja, że obecni© powiększone miasto 
Cbrzanów priziestanię być pcńzyfełow‘i»ew7©im mia&tiean, 
Ohirzan-orweni, zamilesizkaiean wyłąicznie pnzez neutraflr 
nyich i sitaaiii© się wtrtesraci© poilskiem miastem.
WYNIKI WYBORÓW KRAK. IZBY HANDLOiWD- 

PRZEMYSŁ. DO RĄDY KOLEJOWEJ.
‘Kraków. 6 bm. laba HamdHoiwa i' PłnzemysUówa wy­

brania na posliedlzeiniiu 4 bm. dó Płaństwoiwej Rady kio- 
iieijowęj, jaiko cizłdinlków piotnowtnie prezesa Tad. diru 
Epste-ina, ziaś jaklo zastępcę cztonika ponowtniie p. iaiłŁ 
Grossa z Bitelkka.

/Krakowska Iziba handlowa i przemysłowa wybrała 
de rady kolejowej okręgowej W' Krakowi’©*, jako azłom 
ka p. Wacława Amozyca, zaś jako zastępcę ozjomka. 
p. Wilhelma Adlera.

ROZSTRZELANIE BANDYTY KRESOWEGO.
Wtansizłajwja, (1PAT.) 5 bnu Wobec odbzucenita pirzez 

P. Prezydentla Rzeczypospo^te/j prośby o ułastoiwiite- 
nie skazanego wczoraj przez sąd- doraźny na kairę 
śmierci btandylty BiranickEjego, wyrók zOstał diziś rano 
wykjonSanjy.
OFIARY TŁOKU W CZASIE POGRZEBU PREZY­

DENTA EBERTA.
Benłśn. (PAT). W craasi© unoczysitości żałobnych aaS 

prezydenta Rzesizy Eberta pogotowie ratunkowe itn~ 
'tenwmjowoło w bardzo liazaiych wy«padkach.
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Nowości wydawnicze.
Dr. WŁ. SEMKOWICZ: J R a m r p P k&sMl“

m. r. 1771“, z  ujwtzgilędirfeijean grando, m le^o hf&tory- 
©Miyĉ i od pfOłcâ tikju XVU w. Lwów. NtaM. ,tEj5iąć- 
oicy Atteuwi14.

iKjsurtogmfija pófehk, ro<znf%iją)ca sdę tlalk pięknie w 
© stotóoh Wik/u Łajbach, zairujtowala poijwwfleiiidie się no- 
mnego tóetha, będącego oiwiocem kEillkru^htaiiej mróiwczjefl 
p racy  -oom iściLe beaiedyM.yńrik)Lqj eaierpliiwośfci Dra 
Semlkjofwlaza, prof. hfctio»rj&! na  Urnw. JagMloóisWini, 
a  jed&egjo z xia^eiptłz.yiah m a r ó v  spraw to&raMyM

poJsikSej. — Mapa ta obe^mnje otezswr od Berlina po 
Moeflewę i od Petersbfiurga pp Odessę. Fodiajjo gfftan&ce 
Koron-y i ' Iiitiwy, WE^eiikopoiMd i Mafflopolteik  ̂ wspól­
nych  wtełntoóci, lełiniiotiw’, województw i tóean; podano 
g^Jóiwne drogu i scdaM tałtarskEe, stóliice pańsitw, wio 
jeiwódizrtfw*, snieanii i- pow^iiaitów, wytrómnia moaMa i osa­
dy, grody sitaro^ciń&fkfee, mbe^sea OKibytwmim, ełejmli- 
ików zTiemsikiiidh i geaieiraJdych. teyfouniaiłóiw, al/tematy, 
6óediz>Lby arcybSsłkaijps<tłw i bdisJkiup t̂w wsoelikicih obcnzę- 
dóiw. Ufwzgfi ędniono w  niuerj szłetreg’ ślwóiefflo ztadiatnych 
szczegółów, jialk gtnanice zieam Hityńs*ktej, Spó^aa, en- 
kllaiwy •pruskie w Płonce, ginainic© szłcregu zleona i iimne 
adóbyioze naju&ojwie ostatnich lat.

Staraonote i bogaetwo aacsegóflóiw hM orycm yc 
izródfcwo opram waaych, odda znafoamS/te usiugS. pra 
nauice MMorjd poM toj, k tóra dxxtąjd podiręcacifaaL, te 
starannie i oelowo stooai t̂frtuiowanegto  ̂ nie mSaifcu

bUk

Koniec częk&  redakcy jnie}.

Redaktor aacawtay i adpotrite&z&sśny 

ALEKSANDER RLAŻEJOW6KL

■mucu
od godziny 9 -1 2  w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem. OGŁOSZENIA Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —

ZARZĄDCA eikm»miiaany, z długoletnią praktyką we 
wschodniej, środkowej i zachodnie ó Małopolsoe, oibeznuau- 
ny z gospoda.rat.wetm rybnom, irwyże rówtniieiż zająć się go- 
Bjpodaraitiwem domowem, wycJhowem dirotbiAi, taizody i t. p.-. 
jak również mioże sdę zająć ftasofwiośtcją, wymaganma nie 
wygórowane, może się zgodizić na. proce ma. Zgłoszemd-a 
do Adm. „Gońca Kraikowstkojego44 pod „Gospodarstwo* 
rybne44. _______________________________________ 2167
SKRADZIONĄ ksdąiżeozłkę wojskową na na^msko Antonii 
Mahr&s, Laskowa., p. Iimaoowa, wydaną przez 4 p. stael- 
cófw podih., lunieiwaAniiam. 2168
POSZUKUJEMY dośwńadozxxnjegK)! m/i/sftrm cegłaraikiego- 
do profwadizeaim od roku istniejącej cegielni po-lo.wej, 
eweautl. ma -własny raotanek. Odbiór cegły zapewmony. 
Oferty z sizeizegółowemd \\waunik.ajiiir do Zarządu Cegielni 
iw Kosakowie, poiw. paLCikk 403
WAŻNE dla rodizdrcófw, opiekunów i wychowawców. Po- 
iważmje paroed&iębfiioirstiwot samoehodofwe parzyjmie kilku 
Edelmyeh, iiniteligentnycli miŁodizaeAcóiw, z doibaej rodziny, 
ize średtnnem wyiksztaioeiuieiłi, w ehafraikteirze praktykan­
tów do biura i iwanaztaitów. Pierwszeństwo msajją kandy­
daci ze znajomością języka angiekikiego. Po, ukończeniu 
praktyikii' w kraju wysyła- farma chętnych, zdolniejszych 
elewów, na srwój koszt, do- Ajmeiniki-, na specjalne studija 
iw zalcresie handlu i techniki antomoibdizmu. Przemysł i 
handel automobilowy mają w Polsce, ogromne  ̂widoki 
rozwoju i mogą w pnzyszioiści zapewnić zdoln^Tm ii pnaco- 
wiit.yim jednostkom, z odpowiedniemi fachoiwemi wiiatlo- 
smolciamiii, powarżne źródło, zarobkowania- Oferty, z dotkła- 
dnem ciurricul mm vitae, iprosdmy nadsyłać pod „Samo­
chody44, do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa^ 
Marszałko-wslca 11>5. 220

MŁYNARSKI czeladnik, samotny, sumienny i (Meliny w 
swym zawodzie, do* lat 80, .potarze-bny zarao. Zgłosić sa.ę: 
Kestrzyń, ,porw. Snodia, Mały młyn parowy, .id. Pobiedzi- 
eka. 126

URZĘDNIK GOSPODARCZY m  nuao. 4000 mojrg. pod dv- 
spocz-ycję administratora potrzebny od 1. IV. Posada dla 
kawalera. Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne z 
dłuższą praktyką. Podania z odpdmmr świadectw, poda­
niem się na referencje kienować do Pomorskiej Izby Hol- 
niicaej w Toruniu. Nie(ujwzgiędnix>ine- pozostaną bez odpo­
wiedzi. 313

SYN ećemiaranna z siedmiokilasowem wyiksffltałceiniein 
grmuiiaiz, i 2dertnią praikt>tką giospodarczą szuka posady 
od 15. HI. lub 1. W ibr. .prakt^Tkantia gosp. lub młodszego 
ur-zędniika gospodarczego pod dyspozycję właściciela w 
większym majątku. Zgłoszenia, z podaniem fwa*ruuków do: 
Mać. Zduny, p. Gśm&zczewiko pow. Inowrocław dla. L P.

316

DO SPRZEDANIA dwa kostjurny darmakie, wiosenne, 
\zwrost mskii Bliiżsizych wiadomości -udzielai Adm. „Gońca. 
KTakowskie-go41. b4

POSZUKUJE miesizkania, składającego sdę z 3—4 pokoi, 
z wygodami, w śtródmteściu, najchętniej od gospodarza. 
Wamuniki według umowy. Zgłoszenia do Admimi. „Gońca 
K rak o w sk i e g o 4 ‘ p o d  „W y g o d a44.____________  G5

KUPIĘ autoanobil w bardzo dobrym stanie', nowejj kon­
strukcji do podróży. Oferty wraz z dokładnym opisem
i podautem waronników do Adm. „Gońm iKjrakowskaego44 
pod „Aiidomiobir. 66

„M IŁO W O D Y ’
p. telel. si. Psi. 6SSP1 I

Sp. Akc.

I M  snsfofiBiEEiBim i niiiM
Idealne warunki pobytu.

Park. Elektryczność i kanalizacja. Czytelnia. Rozrywki. Radio. Sporty'.
Leczenie chorób we.vnętrzn>ch i nei wowych

WODOLECZNICTWO system Dra Żniniewicza.

ELEKTROTERAPJA 503
(Lampy kwarcowe i So5ux, kąpiele elektryczne i świetlne 4 kamerowe).

Kąpiele węglikowe i solankowe.

taft! lekarz di. Staś. MHiE Piez. 6. H. tref. ii. HMSIiI.
Warunki robyiu przystępne. — Broszury, albumy na żądanie.
CENY PENSJONATU od 8 -  zł. z KURACJĄ od 12— zł.

Łaskawej uwadze pp. lekarzy! ELEKTROTERAPJA OTWARTA.

ttftASZYRY do szycia zna- 
” ■ ne gwarantc '^ e  „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo deta­
licznie poleca skład fabry­
czny Jfa Kasprzycki Com pany*4 
w Wars za wre, Marszałko­
wska L33, teł. 104 51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie wf Warszaw ie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy • Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, S/pitalna 17, Fok­

sal 11. 2090

S “Be i ii
wykonuje solidnie, z wła­
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094
W. PIETRUSZKA

I Kraków, Szczepańska 7 ,1 p.

t & w w y ,  & ;w £ ftR 3 £ 9  r w s i a d
i szybki ptnzybyiteik na wadrze przee używanie kirize-piąoo- 
odiżywozeigio paioiszkiu ,^leff)iusaaiu. — Najlepszy środek, 
wzmacniający kretw, miusikiuły Ł ue,rwy. 1 pud. zł 6, 4 pud.

zł 20. Szicizególowa brotsziiura Nr. 6 bozjpłat.nie.
Da*. Gebbamd et Go„ Gdańeik (D am tó, Kafi&ub. Markt 1 B.

2164

KLAWIOL
ISj  Riszizy o d c i s k i  i b r o d a w k i  tiszpawrotsiG
■ wyrób. Lab. C he^1 Farm. Ap Kowalski. 2161

61T O W A R

należy umiejętnie reklam ow ać: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu Admini­
stracja „Gońca krakowskiego" po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

e
Poszukujemy

I

Kloców dębowych
pierwszej klasy od 40 cm. loco w agon.

Uzgadniamy oferty poważnych sprze­
dawców.

Oferty sub „Dębowe" do Reklamy P o l­
skiej" Jasna 10 213

POTRZEBUJEMY

8000 szt. karpi
weie, Miis do mkm jezior

Oferty prosimy nadysłać do 502

Nadleśnictwa kcśmśdry
pow. Lubliniec Q. St.

m

i£l

□ I Q | H  M i a i a t g

Potrzebny do biura mego

1  sekretarz adwokacki
Zgłosz. tylko sił wykwalifikow. pod adr.

i  Adwokat Dr. Bert an
Poznań pi. Wolności 1L  503

ą

m
m
lal

Do jednej z mniejszych kopalń węgia na Gór­
nym Śląsku, będącej w ruchu, poszukiwany jest

WSPÓLNIK
z kapitałem 30— 40.000 zł.

z u d z ia łe m  w p racy  lub bez.
B liższa  w ia d o m o ś ć  w b iu rze  d o m u  h a n d lo w e g o  

„ S t a b o k 4 S o sn o w ie c ,  D ę b l iń sk a  7. 504

do zbierania ogłoszeń na wysoką prowizję 
poszukuje Administracja „Gońca krak.“

Kf&4xxwB<ka TżrcfoomŁa Nakładowa w KmilooTrie z»rząd|e<» JL B a rk ó w * *


